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CZYTELNICY! 
Nie trzeba !!roiiadzić ·kilkudziesięciu lćuponów! 

WYSTARCZ V WVCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok, wy
pełnić czytelnie i przesłać :fo Redakc.ii n aszeg-o pisma w ciąi:!'u trzech dni~ 

Już w środę diowieimy się, kto wygrał 15 .M.TR. PŁÓTNA POŚCIELOWEGO 

.Jutro załlttit:iśe<iimy KUPON NA KAPCE ZAKOPIAŃSKIE. 

KUPON PREMIOWI z 0 ~~A4i2!: 11· na 15 mtr. PŁÓTNA POŚCIELOWEGO 
Imię i nazwisko-------·--·-----··-···--········-···---···---··········-·····--,---

Adres ·················-····················-··-···-·······-························-··-.&.----·····------------
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Wyci;ić i przesłać do redakcji „Głosu", lódź, Piotrkowska 86, Ili piętro 

Iska a -odbudowa N. • 

~rzernówienie min„ Modzele-wskiego 
na sesji generalnej O. N. Z. · 

je się tylko zagadnieniami pokoju. I słusznie. 
Precedensy w historii wykazują jak bardzo po 
łączeniu obu problemów w ręku jednej insty-
tucji zaciązyło na rozwoju wydarzeń. Rząd 
pe.Iski uważa, ze podział ten powinien być w 

I ryzontu a mianowicie na tle całokształtu pro· 1 zagadnienie budowy pokoju. Zgodnie z decy- rl.als::ym ciągu utrzymany aż do ostatecznej li• 

1 
hlemat-rk! międzynarodowej. Dw~ ko~i;>leksy zjami aliantów, każdy z tych kompleksów zo- kwirla~Ji ws~ystkieg?, _co s.t~n~wi dzie'.l~ictwo 
zagadmen stoją przed nami w te.i chwil!: je- stał przydzielony innemu organowi. ostatmej wo1ny. Jezeh dz1s1a1 wspominam o 
den to likwidacja slmtków wojny a drugi to Organizacja Narodów Zjednoczonych zajmu I (Dalszy ciąg na sitrn·nie 2-ej) 

l·P"''-ż ""C":-""-""WcirChó1SiWU-'l_„„_„„_We ,._„Jl 
łlarada aktywu włókniarzy PP R i ·p P S w Łodzi . 

W cz-Oli"ati <Ml'>yła sie w snli kima ,.Bał
! tyk" p.rzrO{:!in'•r.n•;i po brzegj .n.a'fada ak.-
1 ty wu PPS i PPR r.ri1citi1L ·ów przemysłu 
włókiielunic:zego miasrta L'-O>dzi. Na.radę 
zaiga-;ł t{)lW. Log;a S<>wi11skl J.s.z.y ~ekre

tarz LK PPR, r<>wołu:iąc nf>I p1rzewodnl· 
i czące<g<> tow. W "dtiowicza s11?iktrctairza wo 
i .iewMzkire1~Q PPS. 
I W skład prcizy<lium w~szli t()lw. tow.: 

se1kretdmz CKW PPS Tade!Jsz ćwik, 
i p,rzerls1tawiiciied KC PPR tow. W?iaidysfaw 

NOWY JORK. PAP. Na posiedzeniu plenar- Bi·f'ńk<>-wr.l~j, 1Jlllize1wodn.kri.acy KCZZ to•w. 
nym Zgromadzenia Generalnego Narodów Zje Kimimi•fłrz \Vitc:iF.'i!:CW~·'>i, Dullli.ak, Loga
dnoczonych min. spraw zagranicznych Zy· SQ•wiński, AudrząiaJk, Baryła, K<:irbowia'.k, 
gmunt Mod:elewski wygłosił przemówienie, w Bu.-s.l<i. KrAi·ai~zewski. Staiwińsiki J\fo-czair 
Horym oświadczył • 1 

- • "' • 

„Juz na długo przed rozpoczęciem obecnej 1 Hy~.a. 
sesji, mężowie. stanu i prasa komentowali jej Pi~.rn;y i wyczeirvu;iący Nl~etrat o sytu
zi;iaczeni~ i stawiali. P.~ognoz'!' co do jej pr~e- ;;i,;::jj POl]ityczr.iej i g()Sp-odall"<:l'tej kraiju WY· 
b:egu. \o\ achlarz opmu ob";J~owa~ rozmaite ""ł-0>.s-"ł t-o Ć ,"k któr .,....ZC1111Ówieini1t.1 
grnsy, a w głosach tych, oswiatlaiących tak " ! w. '\\ 1 • Y W !'., , 
:zy inaczej poszczególne zaqadnienie, odzwier- swo1m wSlkair.ał na r-Oilę l zadruth obu 
cicdla się też stosunek do samej organizacji Prnrtii robOOl1iLC7'ych w wake o reałi:z.a

Narodó~ Zjed_noczon~ch. Podzielam zdan}e cję trzyleiŁnie.go platr:i:t ""OSfIHJodaircz.ei~. 
tych, ktorzy twierdzą, ze obecne zgromadzenie ' • "' _ 
jt;st niezwykle ważne, zarówno ze względu na Tmv. Wl.fais1zewsk1 W g-Ott"CJ~ych :sio. 
okres, w jakim się odbywa Jak i na wagę w:ac1t Przypomniał o p1raicy i walc~ łódz· 
spraw którymi się ma zająć. kiego rQ!botuik.a w okra"1ie zmagań z sa-
Pragnę jednak na zagadnienia które stoją w niaicyijną dyktaturą i oi!mpa.:lltem hitleir-O'W· 

tej chwili przed nami spojrz~ć z szerszego ho skim, wsk2Jmją.c, że w owych czaisach 

I I 
fai>ryka Pc1rr;ańskiegio, która dzisiiaj ,jest 

Zgon La Guardil~ przedmio1teim wichrzeń flltra.iikmvych, or-
11 gan1l1zowa1nych przez e•leme1n~y re1a.kcyj-

-------• ne, była terem.em, gdzie fabryka1tom by
NOWY JORK (PAP). - W sobotę w godzi- ło na1łatwiej znaleźć ł.amiistradków. 

nach przedpołudniowych zmarł w Nowym W o.żywfoa~ei,j dys1kus.f!, w której zał>le
Jorku b. burmistrz tego miast'ł oraz b. dyr. rałi gf'{)S p1rzeds·tal}vic~;eil1e pQISizczególnych 

generalny UNRRA - Ficrello la Guardia. faibry1k, spec.iahl.e znJimteresiowanie wzbu

fiifgrane 
dzi·l<> pr.zemówienic mootn~ka fabryki 
Pc~zn1ańs1ki~<>. który w swolint sprawoiz
daniu zdemmslkowaił ttikczie,mne plotki pu
szczme w olbieg p,rzeiz piachołków reak
cyjnych dla siaillia zamętu i pr.zeciwsita
wie.ni.a się S..1ilno1rzutniemu Pr:Zecho·d1zen1u 

Od · k k · Gł O S " roootn'.iików na obsług~ zwil}kszom1eu jlo5-
W C ziennym On ursie „ U ci m~szyn. w czasie dysikusji zabierali 

głos fow. tow. Waicho!Wlicz, Bairyła i in-
\Vczoraj wieczorem w lokalu redGkcii ni, PO czym p.odsumowamia dyskusji d~

,,Głosu" - Łódź, Piotrkowska 86, m pię konclt w obszernym przemówiieit11iu p.rzed 
tro - została wylosowana kofojna pre- stawideł J(C PPR tow. Bfleńkowski. 
mia nas,zego co1dzie•n,ne·go konkwrsu z dn. Atmosfeira i Podr.iiO®ły nrusitcój pai111ują-
l8 września rb. cy na sal'i do-wodził, żei klBJS.a. r-0ilniitnicza.. 

Lodzi potrafi w S\PO"IÓb ·zdecvd°'wa.ny 
, ZEGAR K_RE~~NSOWY. przeciwstawić się wszeJ'kim próbom sla-

wygrarn ob. B~t1on;1eJ_czyk f~;t;sa, za· 1 r~r.a zamętu i dywe·rS,ii na fmnieiie go."-PO
mi!"5'zkli~'l w f10trkow1e •. ul. L~mmH>w· darczym. Wśród burzliwych okt~l<ów 
sk;ego :9 ru. „o pracowauca F1otrkow- zebranych postarnowiono jedn()l!11yś!nie 
slnch z.,,kładów_ ~rzewnych. d()l11J.agać się od władz 1>odąg11~ęcia do 

Ob. Bartłom1e1czyk o•trzyma nagrodę surawej odpowiedzidlr11::iści wszystki.cb 
za ;pośrednictwem o·dld'ziałlU naszej reda- siewieów prowokacyjnych płatek i wi-
kcii :w: Piiońrko·wde. chrzed strmkowych. 

I 
oraz podnosząc jednocześnie i swe zarobki ' 

Rezolucja dobrobyt kraju reali:cja i obce agentury przy 

N d kt PPR 
• PPS b t .k. pomocy szeptanej propagandy prowokacyj. 

ara a. a ywu 1 ro o m ow . . • 
przemy~u włókienniczego. m. Łodzi obradu- nych plotel: ustłuJą sla.c fermenty i zr~ać 
. • . . w ten sposob wykon:i.me płanu trzyletruego. 
Jąca w dniu 20 wrze.snia rb. w_ sa.h kma „Ba!- Narada aktywu• PPS ; PPR źąda od każde-
tyk" po wysłuchaniu referatow przedstawi- .. , • 
cieli CKW PS i KC PPR oraz wyczerpuJ."-CeJ· 1 gC' członka. obyd":u Partu ~obotn.czych sci-·. · '. ' "' I słcgo pnestrzegama dyscypbny w pracy PO• 
dyskusji stw1cnlza, ze: , . . ' 

1) Reformy demokratyczne i ofiarny wy- rządku, trosiil ? dobro swoJe~o zakładu pra-
. . . . . • . cy, o wykoname planu swoJego warsztatu 

siłek klasy robotmczeJ dały moznosc polskie- dd · ł { b ki T b b k ·d 
mu światu pracy z otucha patrzyć w przysz- pracy, 0 • zi~ u, a ry. · r~e a, a Y az. Y 

ł „ Gd ~ •• • • A 
1

„ k . h pepesowiec i peperowiec ruetylko potępiał 
osc. y we k.! rancJ1 1 w ng n, raJac o . . • 

· l b t h d p 1 ki · 1 t lk warchołów, ale czynme w sposob zd.ecydowa-
w1e e oga szyc o os 1 w ma ym y -o · t · 1 · 'b · · t 
stopniu dotkniętych przez zniszczenia wojen- ny ~rzecn_'i'S aw1a . się pro om s1an~a· zamę u, 

kl b t 
. . t t . . . rnzs1ewamu kłamhwych prowoka.cyJnych plo· 

ne asa ro o mcza Jes wys aw1ona na. cią- . . . . 
ł I t k 

·t 
1
• t. k. d tek 1 pro bom narusza.ma normah1ego biegu 

g y wyzys { ze s rony ap1 a is ow, ·1e y we . 
F ·1 b t "k t . d . precy. rancJ ro om o rzymuJe zale wie 200 gr. K "d . . • · • 

h 1 b p 
1 

. . az Y pepesowiec 1 peperoWiec wm1en o-
c _e a, w o sec sytuacJa ludzi pracy ulega t · t 1 tk" h kt - •rt" h 
powolnej ale systemat czne" o rawie w mia- s _rzegac yc t wszys rn ' : orzy I~ poc op-

rę k · 1 
Y t Jl Pt ~ W P 

1 
me na iuzynętę prowokacyJnych plotek przed 

wy onywama p anu rzy e mego o sce • . • 
d I d b b t I 

. · d .ł konsekwencJam1 Iekkomyslnego postępowa-
a sza poprawa o ro y u za eri:y o wys1 - . . . „ 

ków samej klasy robotniczej. ma ,przed. u_tut'l; wynagroiJ_zen!a za c1ągłose 
w tlm· t R d 1 d k .• pracy, zmme1szemem zarobkow 1 utratą pracy. 

Y 1~ Y. Prz.ez zą J? an pro u CJI ?rze- Każ<ly pepeso•.vicc i peperowiec obowiąza-
mysłu \~łok1enmczego . me został w pierw- ny jest wyjaśnić nieświadomym robotnikom, 
szym P_ołro~zu w ?ełn~ wykon~n;: w ~ranży że dając posłuch warchołom i agentom wro• 
bawełruaneJ, wełruaneJ i włok1en c1ętyck. ga narazaja siebie i swe rodzin· na biedę 
Społeczeństwo m<\ prawo żadać od nas, włók- · '· d t t k. • 

· · b • . : 1 me os a e . 
marzy, aze ysmy wypełmh swoje obowiązki . 
i nadrobili w dru"im półroczu to czegośm Rząd Demokratyczny pełen troski o dobro-
nie wyprodukowali w pierwszy~ półroc Y byt ludzi pracy, o przyszłość Narodu, w spo
bież. roku zu sób zdecydowany zgodnie z obowiązującyroi 
Powięks~enie wydajności pracy, przejście usta~a~i, będzie ś_cigał _wrogów ~u~u, war

na zwiększoną obsługę krosien 1 wrzecion chołow 1 dezorgamzatorow produaCJl z cali\ 

wpłynęło na zwiększenie w,robków tysięcy surowością prawa. 
robotniltów. Wskazuje to pozostałym włók- Narada aktywu 'PPS i PPR wyraża przeko· 
niarzom jedyną właściwą drogę do rzeczy- nanie, że proletariat włókienniczy Łodzi, wier
wistej poprawy bytu materialnego klasy ro- ny swoim starym rewolucyjnym tradycjom 
botniczej. położy kres szkodliwej kreciej robocie war-

Wbrew plotkom rozsiewanym przez ele- chołów, usunie ich ze swoich szeregów, oczy
menty reakcyjne i warcholskie jest faktem, ści z nich nasze fabryki i zakiady pracy, oraz 
że tysiące tkaczy i prządek, które przeszły na skieruje wszystkie swoje \Vysiłki na wykona
zwiększoną obsiugę poważnie podwyższyło nie planu produkcyjnego, na podniesienie 
swoje zarobki. wydajności pracy, na uruchomienie setek ty-

Zwiększenie obsługi maszyn nie pociąga sięcy jeszcze po dziś d?ień nieczy1mych wrze
za sobą w naszych warunkach groźby utraty cion i tysięcy krosien, czekających na facho
pracy przez kogokolwiek, pozwala jedynie we ręce tkacza czy pr:..ądki. Jedynie tą drogą 
uruchomić setki tysięcy wrzecion i tysiące dojdzie do poprawy warunków materialnych 
krosien dotąd nieczynnych z powodu braku kazdego robotnika, do realnej poprawy do
faehowcj obsługi oraz dać krajowi miliony brobytu klasy robotnkzęj i całego pracują· 
metrów tkanin dodatkowo. cego Narodu. 

--Współzawodnictwo ogarnia już dziś tysią- Pl'!zyjc:cie prz~ aklamację, wśród po-
ee przodujących robotników. Tysiące tkaczy wszechnego entuzjazmu P<>'wyżsizei rezo
l prządek dobrowolnie przeszły już na zwięk- Jucji jet3t dOIWodem, że aktywy paa-ty jne 
szoną obsługę maszyn. Nastąpiła także popra- na fabrykach w pełni doconiafa waige 
wa w zaopatrzeniu fabryk w surowce i w ciażących na nich obowiązków. Po 00~ 
materiały techniczne. Wszystko to czyni peł- śpiewa1nftu „Czerwon·~_g-0 Sztan:faru" 
n.e wykonanie planu produkcyjnego całkowi- „Międzyr!l1irodówki" zt:ibralili r""7eSzl" s· 
cie realnym ' '-"~ I Ię 
· . · . aby na swo!cłt terenach wprowadzać w 
. W tymze ~zasie, kied;: przodujący ludzie czyn podięte uchwały. 

kiasy robotmczej przeszli na zwiększoną ob· 1. Szcz.e.,.óło. ;we sPraW-Ot7dafil te• • 
sługę maszyn~ :-:większa.jąc wydajność pracy nująK:ej ':naruiie&taicji z~ieś ~ Il J im:
i .przycz.vniając &i«: do wzrostu P1'0dukcji, iPDYW numerze. CllllY w nia ~ 
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c • I ol 
(Dalszy ~ia.!! ze strony 1-c.j) r1

by przystąvtenta do wzoJemm~i pomooy, pr1e j Jeżeli z tego punktu , ·1dze11ict. s~ojrr.ymy I la pr1 cleż nie tylko do militarnego ro~broJ12 
tej dwoistości zagadnieli., to rohi<; to dlatego, de Wllilfsłklm w 1to1unku do soJusz. lków. lętó na to, co robi ' się d1!2, klika i llęcy za- nia lo11zystow11łtle90 agretora, ale rówruet do 
~e sposób podej~da, że metody pnsil)iKWania rly w walce pra ciwko w. 1pób:te~u ~ro!lowi ledwie po liOI oń.caenlu Jalałalnoflci UNRRA, usunięcia irćde! nowyth agresji, tok ściśle 
i merytoryc~l'.e . decyzje w jod1 C' I clzicd '.lnie t utlli na s ołę wnyslko, nie szcz d!ąc ani to dojcl~toni.' do rzekonania. że nctsłąpiło 1•viązanycl\ z ogaisltr.tmI faszyzmu. 
muszą ~~alezc meuchronne orlbiric w druąir:J. życia ludzkiego, ani tez dóbr materialnych. pewne pomiaszanie pajęć:, d:::deko cdbiega- Już orzy podpisywaniu Karty ONZ przed
Nkiewtkł~sciwej metodby i pral<!yki w !ikwi~~cji I Tym samym przyczyPili sie oni do zwycię- jące od myśll przewodniej naszej organi- stawici~I Polski w Żas.adzie wskazał na to, 
s u ow wo ny, z yt szybkie zatan:1e rozn1c . . · . . - K . • i b t ły 
między agresorami, którzy stanowili najwięk- j ~tw.<:r 1 torowali don drogę dla tych panstw zacji, od 1ej zasad a często tez od litery CIT że osrodki_ faszysto_w_sk1e o le y pozo1 a • 
sze nlebezpieczeńolw;i dla nas i tlh całego 1 krajów, któr<i nie :mala?.!y się pod okupacją ty ONZ. mogłyby się stać zrodlem groź~ych kompl!• 
§wiata - a nami, któF!' wyszli~my z tej woj- I nkr1zyjaciela. Taki t'yl cel UNRRA, która po w praktyce bowiem, jnż dziś są próby za kacji politycznych. Z pr;i:ykrośc1q stwierdził 
ny tak bardzo zniszcwni, może s;:i:nvodow.10 łożyła ogromne zasługi w pracy nad odbudo cieranta różnic mię~y napastnikiem a na- trzeba, że w Hiszpanii nadal rządzi twór hf
;rroźn~ kon~e~wenc.ic en~ dzieła P"1;01n. Tu le- I wq powoje...,nq, dając wyraz solidarności Na padniętym, mlędzy tym, któty do końca tleryzmu: Franco - i ie mr teronfo zcchod· 
t~ silna .w1ęz zagad~len. Dlatego w i;nlf'n~u I rodów Zjednoczonych i która niestety zbyt Wllpierał napastnika, zachowując pozorną ne nich Niemiec, akcja den«Z' fłkacU i demokrc 
kłr~ju, kt01y .m~_pew1en tytuł do 7<lh1cran~a szybko zakończyła .swq działalność. utralność a tym !dóry do końca wojny pono tyzacji nie usunęła od wpływu przedstawi 
g osu chcę mowie o obu tych sprawach. RolJtc 1 . • • • ' ' • • • • r hltl 
to ponadto i dlateqo, że r7 :'.d polsld przywią: I _ Korzystam z okazji, zeby raz ieszcze wyra sił jq ciężary. Usiłui- sie stworzyc nowe kry r.1e 1 eryzm~. _ 
zuje wielką wagę do Organizacji Narodów Zje zić \~dzięczność tym wszystkim.· którzy przy teria, nowy podział, który odsuwa na b~k . Nowe kryte na mestely są wysuwane l. z 
dnoczonych, że pragnie wzmocnienia jej auto- czynili się do dzieła UNRRA a w szczegól szlachetną 'Yspółprac~ Nar.od'5w Zjednoe:o:o- · mch rodzą ~le po~tulaty pon:ocy d~a Niemiec 
rytetu, jej należytego działania oraz chce w I 1wści'. n.arodowl amerykańskiemu. nych w czasie ·.vojny. Współpraca ta zmie!za i od~u~o~y Ni iekmi •

1
ec, w czas tc,f kied Y oiflarsołmę 

N d h Zj d h id 
. • . j na.pasc1 mem ee e pomocy e o maw a . 

bud l k „ · • j „ h · · • en sposo us1 u1e się przywroc c san, Ja· aro ac e noczc:nyc w z1ec orgamzac ę. I · w t 'b ·ł · · · 1-- t · 

u ącą' P? OJ l czuwa ącą ~au :zpteczen· ud i/to I p p ra. c c h o N z ki istniał przed rokiem 1939, a więc stan, któ-
stw~.m m!1'.CiZynaro•lowym. Uwazan;. ze z dy~: I z~ a.., ry doprowadził do wojny światowej. 
k_usi1 n~d całok$ztałtem proble_m~:V' wyłon1c · , N m stan ten polena? Na tym że w 
się powmnv wytyczne na na1hl1zszy ol<res I · . a cz_y • . ~ . ł ' 
d · ł 1 · · N d · z· d .- 1 W 1 · większej cz<;sct Europy Niemcy. mia y s~~ow 

Zla .a nosc1 a~o owt 1e no zonyc~ 1. . za ez czą przewagę gospodarczą, ktora uzalezmała 
nośc1. od tego 3ak e. dwa zaq~rl111en1a będą NOWY JORK (PAP). - Polska n•prezento-1 hwny: przPwodniczqcy dr. Oskar Lange, dy- ekonomcznie inne kraje europejskie, a tym 
rozwiązane, decydowac ~le _będzie sp.rn.wa po- wana będzie w poszczególnych komitetach rĘktor Zebrowski. minister Pruszyński, atta- samym torowała drogę do ich uzależnienia 
k?Ju. dla,yrzy~zł_~c~ p~kolen, a przectez to sta Generalnego Zgrom:i"izcnia w następujący che ambasady w Waszyngtonie Kalinowska politycmego. a stąd był tylko krok do agre-
now~ _nai~st~~llleJ-Z'Y. c .1 Oi IZ. Nie chcę w te1 sposób: oraz dyrektor Lapter. sji, do której przyczynić się może szybszy pro 
chwtłl i:iowic. 0 mm~ 1 znanv~h w. Polsce za- l} Kflmitet Polityczn~·: minister Modzele w- 5) Komitet do sprl!,W powiernictwa: poseł ces rekonstrukcji Niemiec. Należałoby stwo-
gad_n1emach llk,:ndacn ?kutkow wo311y _na Da- k" t ł d l t R d . B . . t R. P. w Meksyku minister DrohoJ'ewski, mi- rzyć nową równowagę, która właściwie w tej 
lekun Wschodz~e" Chr:iałby'.11 por~szyc spra: s 1, s a Y e ega w a zie ezp1eczens wa - chwili' powsta1·e. 

t h d E t t t j dr Lange ambasador R P W Waszyngtonl·e nister Pruszyński oraz dyrektor biura prac 
wę. yc. zaqa m_e~ w u:opierl, . 0 1es w . e · • · · • · Przyśpieszenie procesu odbudowy Niemiec 
czesc1. swi~ta, . I.to!a na1bar. ziej ?.d wo~ny - Winiewicz, dyrektor wydziału amerykań- kongresowych w MSZ dr. Manfred Laks. oznacza powtórzenie błędów okresu między 
uclennała 1 kt~ra .ie.st nam, delegaq1 polskiej, skiego MSZ - Zebrowski oraz dyrektpr wy- 6) Komitet administracyjno-budżetowy: za- wojennego oraz ich konsekwencji, co jest 
najbliższa i na1lep1eJ zna1,1a. działu organizacji międzynarodowych MSZ- stępca stałego delegata Polski w Radzie Bez- sprzeczne z interesami pokoju i bezpieczeń-

Jednym z qłównych zaqadnień, jakiP stoją Lapter. • pieczcństwa dr. Suchy. stwa nie tylko bezpośrednich sąsiadów Nie-
przed nami jest odbudowa zniszczonych kra- 2) Komitet do spraw rozbrojenia: stały 7) Komitet prawny: dr. Manfred Laks oraz miec, ale i całego świata. 
jów do. normy zabezpieczającej rozwój obec- delegat Polski w komisji atomowej minister dr. Rudziński. Dlatego też uważamy, że wszelkie dążenia 
nego pokolenia i wychowanle pokolenia na- Złtowski oraz przedstawiciel Polski w komi- 8) Specjalny komitet palestyński: ambasa- do przywrócenia dawnego stanu rzeczy są nie 
stępne'go. bezpieczne, gdyż w ten sposób, forytując agre 

Y.iedy rodziła się Organtzooja Narodów sji do spraw konwencji rozbrojeniowej mini- dor Winiewicz, który był szefem delegacji sora, nie likwiduje się skutltów wojny, ale 
ster Pruszyński. polskiej na specjalnej sesji Zgromadzenia stawia się zręby pod taki stan rzeczy, który 

Zjednoczonych w ostatnim zwyciesktm eta- · p 1 t · 
3) Komitet ekonomiczny: dr. Oskar Lange, Generalnego w sprawie a es yny w maJu przy dalszym rozwoju musl stworzyć zartewie 

pie wojny, alianci byli zgodni co do potrze- dyrektor Lapter i dr. Rudziński. br„ minister Drohojewski oraz minister Pru- nowej agresji. 
4) Komitet społeczny, kulturalny i humani- szyński. (!Dokończenie zaimieścimy jutro). 

•ct \~1 alka 
Młodych'' 
przynosi w każdym numerze najciekaw
sze, najbardziej aktualne wiadomo5ci z 

żytia młodzieży. 

Bogate działy: sportu, roz1ywek umysło
wych, ciekawostki z kraju i zagranicy. 

rzeciw z · arty ONZ 
I NO~~~!· ~~~:ał~1ą!:!, ~!~!,~~, no!~~~!~twD! R~~z~:iBe~p~e~z~~~!~~jl. ~r~f~~~!e~ u~l!~~~~!~~~~~żadna 

nie Zgromadzenia Generalnego ONZ miało utworzenia równoległego z Rad~ t~mcza~o- ~°!lana kart: ONZ, żadne ~rzeredagowanie. 
naogół spokojny przebieg. Delegaci Indii, wego komitetu d~ . spraw po~OJU 1 bezp1~- JeJ paragrafow_ ni~ ~astą~1 podstawo"'.~go 
s ·· B r· G „ - U ·· p ł ctn· czeństwa rzeczywisc1e wzmocmą OrganizacJę warunku pokOJU, Jakun Jest harmomJna „Reportaż spod szubienicy" J. Fucika. 

Czytajcie i prenumerujcie 
„Walkę Młodych" 

Do nabycia w każdym kiosku, admini
stracja, Warszawa, Smolna 13. 

»Poradnik Oświatowy« 
jest niezbędny dla każ
dego człowieka biorą· 
ce go u dz i a ł w ż y ci u 
gospodarczym. 

Do nabycia 
we wszystkich kioskach 

Administracja 
lł'arszaUJa 
Sn1olna -,3 

- Jestem zd.ecyidowaną na wszysfko 
, od!Iiowiedziafa srr>oko1~nie i I»oważnie. 
Za:PanO'Wało miikzenie. Mały Grek nu-

cił pod n'o'seim jaką!Ś 'Pi'Os.e•nJQę, i usiłował 
nie zwra.cać uwagi na r·ozmawiają·cych, 
aby im ·ni

1
e przeszkaidzać. 

- A co P•owie·dlzll,J na to tw-01 r-0d1zke? 
- zwytała iP'O pauizie Helena. 

- Bętd1ą r&wn.ie1i ztózi1w.i'e'l1i. Pewni.ei 
pOmyśla.. ie się Zibytni10 pośipi,.,·szvłem i 
żażądają szcze.gółów. 

-- Qldz,ie miesz:k.ajB,,? 
- Na wyspie Ma111. To je&t w~-~" 1 w 

Po'blirźu szkockie.go wybrzeża. 
- Również tam mieszkasz? 
- Tak. Ale wi<?cej nie bęic11ę tam mie-

szikał. Nie chcę. 
- Masz braci i siostry? 

zwecJi_ ~~zy 11
\- rec~ 1 . 1 _.IllJ .0 iJ. iowo- · arodów Zjednoczonych. · współpraca mfędzy Wielkimi mócarstwami". 

AfrykanskieJ przedstawili._ stanowi~ o• repre- Pani Pandit Nehru w imieniu Indii oświad- Zdaniem delegata Szwecji, „zasada jedno
zentowanych przez siebie państw w sprawach czyła, że istotną dla istnienia Organizacji Na myślności jest podstawowym postulatem 
bieżących. rodów Zjednoczonych nie jest zmiana Karty Karty i Rada Bezpieczeństwa winna zasr dę 

Przedstawiciele Indii i Szwecji w toku de- ONZ, czy poświę-;ianie energii na wprowadze- tę stosować". 

baty niedwuznacznie, choć w "formie nieco nić do niej skomplikowanych poprawek, lecz 
dyplomatycznej, wyrazili wątpliwości, czy podporządkowanie się wszystkich członków 

=~:~"'::!::::..":::: ==~·~:.:.:~~.:~~::.~ duchow• K:~:_:::_' :·· w »S w i e c i e 
~~~~~:~~11~~~.~~1~~a1 ty ~e:~~~'!;y~~;~~!:.~~~; Pr z Y g ód« 
nie transporty zboża ze Związku Radzieckie- godzinie, nadeszło do 18 września rb. ogołem znajdą czytelnicy w wieku 8-16 lat ży-
go. . ~021 ton zboża. wą i pasjonującą lekturę. 

Jacques Duclos u Prezyde11ta Bieruta 
WARSZAWA, (PAP). - Prezydent R. P. Duclos oraz k.lerawnika wydziału propagan

'Przyjął w dniu wczorajszym w Belwederze dy partii komunistycznej tow. Etienne Fajon. 
na audiencji wiceprzewodn. francuskiego W rozmowie uczestniczył kierow.nik wydzia
Zgromadzenia Narodowego tow. Jacques lu zagranicznego KC PPR tow. Ostap Dłuski. 

W każdym numerze trzy powieści rysun
kowe, oraz interesująca powieść „Jde 
król Dzikiego Zachodu". Do nabycia we 
wszystkich kioskach. Administracja War 

szawa, Smolna· 13. 

Jeszcze szwy na gł•o.wie. 
ó6 gł.os łie·leny. 

u•Slłysz.ał · - Ci.elka w jestem, 0ZY zo•stały nam ie

- Mam diwie siositry. Je1dna mieszka 
z rod:oi•cami, a gidzie przebywa 01becnie 
dmga - sam nie wiem. Przy1r»uiszczam, 
że w Londynie. 

- Czy ładnie tam na waszej wyJSpie? 
- Ta·k saimo prawie, jak tn - wska-

zał ręką dok·oła. - Ragórki, trawa ' 
mgła. 

- A C'ZY tohie si•ę i'ufaj p·odiolba? 
- Nie. Lubię duiżo sfońca. Mnie się po 

doiba Eg.iJPt. 
- Co r·o·biłeś prz.e•d wojną? 
- Nic s,p.e,cjal111.e.go. Zajimo:wałem s•ię 

wszyst'kim po trochu. 
Ni·c chciał mówić o tym. Zuów za1Pano 

wało miilczeni·e. 
- Co bę1dlzie&z ro1bił, gdy stąid od~edzie 

m:v? Przecież nie możesz latać. Masz 

- Mylisz sif'. Ju1ż mo•gę latać - od
powiedział. - Bęidę laitał. jeżeli rylko 
mamy je·sz.cze sa1mo.J.oty. 

- A Mo c.i na to pozwo.Jii? 
- Po·zwo.Ja, c.zy nie, - IJltl'f'J'SZa z 

tym. Ale wszystko ~·dno - to są teraz 
jałowe r·ozw.aiania. 

Nagile o·oczu.ł z111ów Przyip•tyw złośd. 
l·stiotnie, wszy1s.tko to było :wrpeł1n•i•e nie~ 
po.trzebne i jałowe .• ,Jak mo1żemy zwy
cięożY'Ć? Po oo właściwie myśleć o tym? 
Al1bo wier.zy-ć w zwy.dęstwo, ałbo n.ie sia 
dać wi•ę:c·ei do samolotu. Nie·clh ro wszy
stko diabH porwą! Zaowsiz·e i WISzędzie 
się &późniamy. Nk nie mamy. Nawet sa
mo.Jetów. Zwię1ksizai1ny :produkcj.ę i ooni 
na tyd1'mi.ast zwi,e,;k1szafa. W r·e•zultacie 
wsitacieimy w ty1le. Po·trz.ebna jest reor-
ganizacua. Łatwo P'Owiedzieć - reorg.a
nizacrja„. A kto ją bę1dizie pr·z·e·pi'owadzał? 
Ci . u „gÓ'ry" my.ślą tylko o wiłasny·ch 
wy.g.odach.„ A jeżeli i•ch zrzuoi'ć. to ko
go posa•dz.ić? Nie, leiPi·ed o tym nie myś
leć„. Na1wet do lotnictw.a wz.ięili nie,o·d
powiedlrlich h1dzii... Taki Ta•P - je•st sza
leni•e nieos-tro:ż,ny -- więc, p-0 co !a ta? 
Kiedyś drogo za to za,płaci.„" -. Wo&zy
s.tkie te urywane myśli Przemknęły mu 
przez złowe w cią1gu kilku sekund. 

S'Z'cze ,,Gfa.ctfatory" - pow:iedział nagle. 
- Co takieg-0? - z·dziwiła się He·lena. 
- To samoloty, na których latarrny. 

Bedzie cuid, jeiżeli z;osta·ły„. 

Tm bardziej zlblilia1J.i się do Men, tym 
większy s•tawał się p0<pło01ch i o•gó:lne zde·
ne·rwo,wan.ie. Cięiżarówka mknę'ła po as
faltowej szosie, prnwad'zą.ce.j pr.zez przed 
mieśtie Aten. Za chwilę miei być u ce
lu. 

- Przede wszystkim - do sztabu -
powic•dział Quel1. - Później weźmiemy 
taksówkę i od'W.ioz,ę cię do domu. 

- Nan>ierw musi&"t. udać się d·o sza>ita· 
la. 

- Z ·tym można za.czekać - odlpowie 
d·ział Qu·e·lt 

Sp.ojrzał n.a małe.go Greka i dlOipie·ro w 
tym momencie pr.zypomniał s.obie, iż te·n 
milkzy od rana. 

- Zaipy'taj, gdzie on chce jechać? 

tfe.lena prizetłuml!!czyła pyitanie. Grek 
~·p·ijrzał. na Qudla i odip.owiedział: 

- Chcę ty1ko diobrnąć d10 mia•sita. 
- Pan musi WY'S•trze·gać się PO'licji 

7,au0waży1ła łie·lena. 

- BE:1dę ostrożiny - odrzekł. Był sz1czę 
śliwy, że był blisko d·omu. 

(d. c. n) 
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owaZS 
Na 1narqinesie u;qstępóu; Igora HoisieieUJa w Polsce 

Ar!yt,!yu:ny kierowrJk 7.espołu, laureat premii 
Stalina, ludowy artysta Republiki 

IGOR MOISTEJEW 

Zespól Państwowy Ludowego Tańca w ZSRR 
fe!it bodaj jedynym iw całym świecie, który 
w swej twórczości jest całko!Wicie ri:wiązany 
z ludPm, z podłożem sztuki ludowej i w opar· 
ciu o to natu-ra.1111e faódło swoich 111atchnień 
znajduje nowe drogi i foruny własnych inten· 
cji twórczych. Mówiąc ściśJ.eij, zrodzony ze 
sztuki ludowej zespół rnzrwJja, wciela tę s2itu· 
kę, nadając jej nowe fo.r.rny, przerabiając za· 
sady te.i szt11ki w swym artystycznym labons.
toriu'Tl. Ciekawie przedstawia się historia te· 
go zP.5polu oraz jego twó1-c7.ość i jej podsta
wowe wy,yczne. 

IGOR MOISIEJEW - TWÓRCA ZESPOŁU 
Igor Moisiejew jest Zd.S!ldniczo baleitmi

~rzem Wielkiego Teatru w Moskwie, w ra
mach którego pracował od 1924 roku. Poza 
zawodową pracą w teatr~e. interesował . się 
zawsze choreograficznym 1 mu.zycznym folkfo
rem ludów Związku Radzieckiego, 'Z'biernjąc 
interesujące marte;riały w tym Za!kresie pod
czas lic7J1ych wyja.'Z'dów do nairó7m.iejs'Zych 
:z.aikątków rep11blik radzieckich. 

Aby 'Zapoznać- wszystkie ndro·dy z tańcami 
i muzyką każdego z nich. należałoby stworzyć 
odpowieqni zespół, zadaniem Mórego byłoby 
zrealizowanie syntezy choreograficZillo · mu
zycznej, opartej na wszystlkich w.zorach ludo
wych danych narodów. Drugim zadaniem ta
kiego zespołu byłoby zgromadzenie całości, 
najbardziej celowej i ba.rwnej, ludowej twór· 
czości tanec2Jllo - mu,zycZ'!lej wszystkich !llalJ'o
dów ZSRR. 

W tym właśnie celu w 1937 roku w Mos
kwie ,z inicjatywy czynników rządowych i pa•r
tyjnych, powstał Państwowy Zespół Ludowe· 
go Tańca, do lkierowa111ia którym został od 
:razu powołany Igor Moisiejew„ 

TEATRY $WIETLICO WE 
PODST A WĄ POWSTANIA ZESPOŁU 

Godnym uwagi i zą.notowdnia jest fakt, że 
~u.'1.ktem wyjściowym, który właśnie dopro-

Prowadzono już bodaj 'ld pierwsr,;y.ch dlnd 
nlerpodleg'lości na łama•ch prasy dyskJUsja na 
tęmat powieści wesiZ.ła obe·cnie w no•we sta
dium. Czyn'Il'iikdero pobud21ającym stało się o
s1<ut.nio przyrz.nanłe tegoroc'lJnej nagrody lite
rackiej „Odrodzenia" Jaros'ławowi Iwaszkie
wiczowi. „Nagrodzono tym razem nie tylko 
znakomJitego pisa.rza za pięlk:ne książki; w oso
bie Iwaszkiewicz;a, jak p.isze Ko·tt, nagrodzo· 
no świetne rzemiosło pisaTsk<ie, w osobie 
Iwaszkiewicza oddano hołd !i.ternturze dwu
dz:iestolecia". W ten sposób prakty;ozne s·!rnt
ki tegoroc:zinej nagrody „Odrodzenia", przez 
f)rzesunięcie akcentu na rzemiosło pisarskie, 
mogą pozostawać w: sr·-~czuości z celami, ja-
kie pirzyświecały wy >rn krytyki marksi.· 
stowskiej, Nie zapozP ' czywiście znacze-
nia techniki, krytyka L siarała się naklomć 
pisarzy do podejmowa;n,ia użyteCllnych społe
cznie temdtów współczesnych. 

Celowi temu służy postulat realizmu w li
te.raturze, pojmowanego początkowo czysto 
formalnie, a polem wysuwanego jako lagad
nienie właściwego widzenia człowieka i uka
zania w powiązaniu z siłami ekonomicznymi, 
kt6:re go przede wszystkm określają i mody
fikuia. Postulatowi formalnie orzyjątego rPa· 

I zwraca je wadził do zrodzenia myśli konieczności orga- swich twórczych poczynań, ale 
nizacji podobnego zes?ołu był festival świet- ludowi w u<Szlacbetnionej formie. 

licowy, odbywający się w 1936 roku w Mos· 
kwie. Liczne zespoły świetlicowe zapre.zento· 
wały tam tańce ludowe, które z miejsca sku· 
piły na sobie uwagę odpowiednith czynni 
ków. 

Moisiejek otrzymał odpowiedzialne zadanie 
"rganizowania zespołu i wyszukania odpowie
dnich sił wśród amatorów świetlicowych i mło 
dzieży szkól baletowych. Ten fakt stwonenia 
ważnej jednostki tea trnlnej z sze.regów śrwiet
licowyr:h świadczy o stopniu zainterc-5owania 
dziablnością świetlic, o·raz poważnym l real
nie cry.nnym stosunku teatrów zawodowych 
do św·ietlic na terenie ZSRR. Warto, aby i na
sze teatry poważnie zastanowiły się .rrad tym. 

I jes·zcze jeden moment jest niezwykle wa
żny w twórczych intencjach zespoJ::u Moisie
jewd: izrodzony ze sztuki mas ludowych, ze
spól te11 nie tylko cze1,pie 1Z ludu podstawę 

CELE, ZADANIA I CODZIENNA PRACA 
Celem zespołu jest stworzenie w przyszło· 

ści zwięzłego dramatu sztuki choreogrę.ficznej, 
opartej o aktualne i hislorycz·ne zasady tań
ca, muzyki, obrzqdów i podania ludowego. 
Na razie stwor.zone są teatralizowane tańce 1 
i nastrojowe obrazki rodzajowe, na przykład I 
białoruska „Bulba", powstała :z pieśni ludowej 
i dziś będąca niemal narodowym tańcem bia-1' 
łoruskim. 

1 Droga do tego pro.wadzi poprzetz studia. W 
tym celu przy zespole w 1943 roku pows•tała l 
szkoła. Kurs trwa 4 la.ta i idzie w parze z 
kursem normalnej szkoły średniej, berz. uilrnń.
czenia której nie wydaje sic; dyplomu szkoły· 
zespołu. Wśród uczniów są dzieci od 10 lat 
i młodzież. Praca i studia n.ie są łatwe. Wstę
pujący do szkoły są poddawani surowei ~elek-· 

Epizod „Karoboczka" z rosyjskiej suity w re 
żyserii Igora Moisiejewa. Wykonanie: N. Kui

niecowa, L. Gołowanow. 

„Chorumi" (Taniec adżarski) w reżyserii I. MoJsiejewa 
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::jf. celem której jesit u.sta•lenie utajonych 
zdolności baietowo - aktol'Skich. W szeregach 
uczniów Moi-siejeiwa 1znajdują się przedsta1wi· 
ciele wszystkich niemal na.rodów radzieckich. 
Jest nawet Ko<reanlka, Wima P<1!k. Są to pR:e• 
wainie dzieci robo·lmi'.kóiw. 

ZESPÓŁ I SZKOŁA ' . 
..lerz.11 6'.g•nill Weintraub Obecnie pu:Miczność polska podziwia,J:a &zko· 

ęsknola 
Tam, gdzie się młode słońce łagodnie 

uśmiecha, 

Odbite w liściach olchy, towarzyszki cienia, 
zostawiłem me szczęście unosząc 

wspomnienia. 
Jeszcze złote opieńkl, jak zbłąkane echa 
mych snów niedokończonych, tulq się 

I dzwonią 
u pnia zrąbanej sosny, który się wynwza, 
jak siczątek wysp omszałych !Mld podziemną 

tonią, 
słoJami wieków patrząc w podobłoczne 

wzgórza. 
Ach, jeśliś kiedykolwiek z lasem się pobratal, 
zostań z nim. Gdy odejdziesz, własneś serce 

rozciął. 
O niewdzięcmy, jakgdybyś cień za sobq 
nie sprzymierzysz się więcej z liściastą 

wiecznością. 
Tam gdiie każda malina jest muzycznym 

śladem, 
a dęb~w~ listowia muzycznym poczęciem. 
z sennej rosy w poranku zbłękitnieniu bladym 
'Egarnąlem te wspomnienia, zostawiając 

.szczęście. 
Nie zliczyć ile marzeń, wracając uronił: 
nie poznam ich, choć ziarnem kiełkują pod 

mchami, 

za m 
ntr którym leżąc w półśnie patrzyłem spod 

dłoni 
na niebo, co pachniało mgłą i poziomkamL 

Ktokolwiek obojętnie z wiecznością się 
rozszedł, 

nawisłą sklepieniem milczącego boru, 
biedny Jest. Lecz jeśll został w nim, choć 

odszedł, 

biad~ mu: nie ukryje łęsknott pod korą, 
lecz jak drzewo rozdarte bólem świecić 

będzie, 

łę oraz ·młodzież zespołową. Po~a:zane p:r.z:ez 
zespół tańce - to właściwie program jedne· 
go z popisów egzaminacyjnych szkoły. 

Zasadniczy zespół znajduje się :w Moskwie 
.i przygotowuje się do nowego programu, .pil'ze· 
znaczonego na Sw~ęto 30-lecia Rewolucji Paż· 
d<ziernikowej. Na program ten złozy się norwa 
Suita Rosyjska, rozpadająca się na części· 
majówka w daiWlllej Rosji i l-szy Maj w ZSRR 
oraz choreogirafkmy obrari:e'k sportowo-Jtane-
czny „Footbo~". 

I 
CO MÓWIĄ RADZIECCY AKTORZY 

O POLSKICH TEATRACH 
Mówiąc o zespole Moisieje.wa należy prze· 

de wszystkim ipodkreślie jego nie.zwyikle hanv
ną i wyrazistą teatralność, przesiąkniętą na-

sącząc czarną eywicę zgorzkniałą od strojowością, rytmiką harmonijnego ruchu. 
wspomnień. pełnego ogruia, młodości i werrwy. Młodość nie> 

Tam gdzie trzeszczą iglice l chrzęszczą tylko z racji wJeik.u wykonawców, ale mło· 
źołęthie, dość, uśmiech żywiolo•wej werwy, ja•ko pod

stawy każdego tańca - to zasadniczy czyn· 
łam, gdzie świat kolumnami milczenie nik sz·tulk:i zespoliu Moisiejewa. A młodość, 

zogromniał, ogień i z.aipał, sharmrnnizowane i technicznie 
nie ma mnie. Więc tęsnotą rozdarty na dwoje j u~oS!konalrnne . - to praecież jest sedno o·rga· 
nad z,mniennym przed~ściem w oknie lała mzmu pr.awdz,uwego tea~m. Gdy kierownik li-

stoję: terack? - ar1~ys~yczmy ze.społu - Michał Ba· 
i patrzy' w iakurzonyt.h obłoków odpływy łakszeJe:W- mowi o _polskich teatrach, pirzede 
lebiod<:i, którą strzelił biednej zieml skrawek wszystkrm .. ,,P 0.dkir~sla w.e:wnętrzną, głęboką 
. . . • „tea•tralnosc , zyw1ołową 1 peliną tej mia.ry, co 
1 łopuch z nad chodni.ka, Jak karzeł złoshwy, I Ludwii•k So~ski r::-"-· ·a t · • . . . uu,uZJ s yczn~e wyra-
uśm1echa stę grymasem kosmatych I ża .s;ię o naszych mn.izykach ze skrzypaczką 

W tym miesiącu mija 4-!La rocznica zgonu_ Jera:ego Kam'i'la Weti1n.1bra·uha 

brodawek. I Umms.ką IIla C1Ze!e. No, i nie szczędzi słów 
uzn~1a. pod 'łc1resem W!!likliwej publicznośt:'i 
po:1sk1e•J. St. Powołocki. 

Oys ;,us ja o ·1itetaturze współczesnej w.l!aśdiwych fonn amtystycznego wyrazu. Tym
czasem zaś na1leży otwolfzć wszystlkie spusty 
na praypływ współczesnych, użytecznych spo· 
łecznie tematów. !izmu odpo•wiada „Stolica„ Gojan.viczyńsk.ie;j, - .i praiwidłoiwego k.s71ta&iwal!lia się- nas,taw1eń 

„Zaraz po wojnie" Alll.d11Zejewskiego, „Mystko- ludowych w Polsce. Ce·lowi temu pow.il!l:Ila ró.wnież służyć ne
wke wioska mała" Gałaja• Postulat szeroko Pll'óbą ta'kie1j prrzecilwrwa,gi stał się alJ'tY'kuł groda literacka „Odrodzenia" jako instrument 
pojętego realiizmu treści znalazł wyraz w Jana Kołita, ogłos.zony w jednym z ostatnich roz.woju nasze1 powieści, wska-zujący właści· 
„Samsonie" B1crndysa „,P<Jrwa111ie Europy" nume'l'ów „Odrod.zenia" pt. „mil albo o ·po- wy jego kieriunek. Tego1Tooona nagPoda „Odro-
Hertza. wieści współczes.nej". K.o1tt, jak al!lltyczny dzeni·a" nie speŁniła tej roli, or.ientując pisa· 

Poważna większość powieści powojennych Zoilos, krytykujący pjadth'Wlie Homera, ataku- 111ZY i odbio.rców lite·r.atuil'-y na rzemiosło arty· 
Jtie wykazuje cech współczesności. Nie roz· ie powojeruną po~ść za jed nie1WSpółczes- sityczne ja.ko war.teść LiłeTacką ponad wszyst· 
wiąrują bowiem one pyitań, wobec których ność. Zdaniem Kotta osłabienie wymagań for- ko. Czy•telnik s.:wikający w powieści odbi~iu 
sto:i obecnie każdy czlowieik, nie okre5la.ją rnaJnych prrzyśpie·szy roziwój powieśai w kie- swoich spra:w zawiódł się w swoich nadzie· 
nowego sty•lu życia i odczuwania. Większość rnnku jej uwspókześnienlia, co w da·lszym jach. Dobrze się s'lafo, że air•tyikuł Ko•Lta pod
powojennyoh powJeści może dać zadowolenie et<ipie nie wyfiducz:a wysoik.'i·ego poziomu rze· ,trzymał te na.dzieje, Mó-re nas1tęp1IJJie pogłębił 
estetyc1Zne i o<oudzić zacieika.wiell1Ji.e, niczego miosła, wypoacowanego róWlllocześnie na 11ży- irozumnie artyikuł Stefan.a Żóllkie.wskiego, o' 
jednak w czło·wieku współc.ze·snym nie roz- tek nowych treści. Podkreś·lanie w chwili o· głoszo111y w „Kuźnicy". 
s·trzyga. Tworzone i wydawane obecnie dzieła hecnej znaczenia rzemiosła alJ'tystyc7Jriego wy- Publiczna dyskusja na temait liitelJ'atury 
n.ie odsłaliliają lmryzontów koniec:z.nego roz· !Jwa,rza skłonność do operowania s•tarymi te- współczesnej, jaka odbyła się przed kilkoma 
wo·ju społecznego, n.ie uła•twiają wytwo.rzenia matami, które 2!e w.zględu na ich tysiąckrotne dniami w Klubie ruckwicka w Łodzi, dała do· 
się nie.zbędnych na nowym etavie historycz- przepracowanie w ciągu długich lat wyrażają wody pewnego odwrócenia się c,z.Y'telnika od 
nym impulsów. się ła~:viej w artystycznych schematach kom- powieści, operującej przestarzałą, nieużytecz-

W sytuacji takiej każda akcja świadomie P?ZYCJI 1 . wyr~zu. Z drugiej .strony dob~era- ną obecnie kons~ukcją losu ludzkiego, :nimo 
czy nieśwfodomtie opóźniająca ro~wój ws pół- me. nowej tresc1 .. do t;adycyinego rze1:111osła I t~matycznego z,wuą.zania z wyda•rzeniami ostitt
czesnej powieści jest wysoce szkodliwa. moze d?prowadz:ic do iei zmeksztalcerua. Z ruch lat. Czytelnik współczesny oczekfje 
Stwo'l'zeme jej odpowiediniej przeciiwwagi le- wywodow Kotta wynika, że no-we treści win- wielkiej powieści, która by qo uczyła i kształ 
żv w inffere..<:ie 7.a.równo samei liiteraiturv, jak nv stopniowo dochod_zić do no•wych. im tylko toiwała. Ir. 
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~Wialowa Federacja Zwic1ików Zawoą<?_~~h,.J 
Wiadoma jest każdemu niecna robota „gru-, tych" w dziedzinie ekonomicznej, intenvencla krację i pokój. Głos jej będzie o tyle potęż

bych ryb" kapitału między.narodowego, ma- monopolów idrz:ie w parze z uciskiem politycz- nicjszym, a autorytet - o tyle w ic;kszym, o 
jąca na celu wyrwanie ludowi pracy i naro- nym, sprz0cznym z prawem narodów do samo- ile milion) rototników i robotnic, z i>.tó:ych 
dom miłującym wolność owoców ich zwycię- określenia. się ona ~kł<:da, przyczynią się do le90 swymi 
st1wa nad hiLlerowskiim barbairzyństwem. Są Monopole te, chciwe i nienasycone, .1cie- wvsiłkami. 1 
jedlllak w świeoie siły, które potrafią pokrzy- kają się do swej władzy ekonomicznej w wal- Dlaleqo też zwracamy się do ws:1.ystkich 
rować kombinacje reakcji m~ęd-zyńarod•r.vej. ce puzeairwko ruchom demokTalycznym. Wy- prdcujq.cych świata, aby poparli oui wszC'lki
Jedną z najrpo1tęinicjszych tych sił jest Swia- wolu ją one a potem podtl'lymu ją szaloną myśl mi siłami Swialową Fede·rację ZJw.iązków Zfl
towa Federacja Związków Zawodowych. Sam o n·owej woj~1ie śiwiC1Jtowej. wotlowyrh i aby postępowali ener~1irznie i 
fakit istnielllia tej Fed~!facji je.sit żywym przy- We wszystkich krajach ws:1.yscy pracują- mężnie w celu zrealizow""'' nrngr_,1mu jej 
k?adem śwliadome'j woli robotników do zrze- cy b~z iróżnicy stanowisk powin1J1i oka.zać ztle- dz'inlalności. 

Str. 5 

POł..OWY MOl SKIE W SIERPNIU RB. 
Stan pogody w sierpniu nie był zbyt sprzy· 

iający polnwom. C:H:,ste sztormy, silne wiatry 
i w·," k.i fala •Jgrnniczaly wyjazdy rybaków, 
zwi •„JLl :lici'. iw1·rh na m~rze. Silne wiatry 
spowodowały również odpływ ryb od bme· 
gfnv. 

Mimo tych niesprzyjających warunków at
mosferycznych i okresu żniw, w którym ryba
cy częściowo byli za jęci przy gospodarstwach 
rolnych, polowy ryb;;ckie pod względem ilos
ciowym zwiqksz) ly SI fil w porównaniu z mie 
siącem lipcem. Ogółem polowy dostarczyły 

2.476.351 kg ryb, wartości 62.371 820 złotycr. 

(w lipcu 2.323.()57 kg, wartości 60.199 1.62 7ł.) 
seani-a się i jednolitego dZ>iałalf!ia w obronie cydowa•ny_ sprzeciw tej niebezpiecznej fali. Siły reakcji są potężne. Lecz masy pracu
pokoju i wolności, w obr·onie praw i zdoby-. Wola narodu każdego kraju powinna położyć jące świata są siłą potężniejszą i bardziej zdE-
czy ludu pracującego. Na posiedzeniu swym kres działalności te>.i reakcyjnej mniejszości, cydowaną, która może 7.musić do liczeńia się Stan ten os.i!_gml)to dzięki zniesieniu ogrn-
w Pr<l:dze "'. czerwcu br. Rada Gi:nera1na F~- j propagującej nową wojnę i pop'ierającej w~zy: z sobą dzięki swej liczrhw1śri i woli. niczeli. w terrm'1ach połowów. Głównym przed· 
deraCJl zleciła swemu sekrntarzoWTJ, tow. Lou:s • sitiko to, co jest a111tydemokratypne, w kazdeJ Silnie zorgani-zowanym, mężnie zespolo· mioteih połowów był dorsz. W zatoce Puckie] 
~ai_llant (wybitny działacz francuskiej paT·~·ii soc- części świata. . · nym 1:iasom pracu.iący~'. zr-z~sz.or_iym_ w sze- i okolicy .Jastarni pojawiły się w małych ilo-
iahstycZ'neJ) wyda me odez,wy do pracujących Swiatowa Feder'acja Związkow Za wodo· n·ąu Swiatowe I Fecleraq" Zwią·lkow Zawodo- .. . . . 
całego świata. W od=wie tej widzimy jasno wych narod-ziła się w dni okrutnej walki 'ł wych, nie może przes-:kodzić żad1rn sił,~ .w c- ~rnich makrele 1 sz.prot~. . _ 
i wyrażnie mocne stanowisko klasowe i de- c'Zasie dr.ugiej wojny światowej z faszys·tJw-1 siągnię~iu zwy~ięstw:a w walce o p~ko], d~- _ Po.łowy da_lekornorsk1e po ra,z pierwszy w 
mokratyczn~. . . . . skimi napastnikami. Jest ona wyrazicielką n_iokraC]ę, .be„7.pieczenstwo, o leps7:e 1 szczęs-1 o~res1e po~o1en.nym przekroczyły 1000 ton w 

Oto mektore wyiąl.ik1 z tei odezwy: wszystkich mas pracujących w walce o demo- hwsze zyc1e dla wszystkich narodow. ciągu m1es1qca. 
„Przeszło już dwa laita od czasu "ZJWydę- ldl.l!'l '111 lll"lllllllHPll'li 1-11 'l"l 'I 1 ·1i.1:ill'l'll:111111111.11111111:11111•111 lill'llll I.I I ... '1111 I I I I I l ł I 'I I I I I I I I ' I FI I I I I I.I li l i I I l I I I n u.1.1 I I I I 11.1.1 ł ł ! n I l I I l I I I I I I l i I 1.1 I I I I I !I' 11 I I • I I 1 .. 1 I I 

stwa woiennego nad faszystowskimi naipastni- Ili 

kami. hitlerowskimi Niemcami i imperiali-wezWaOl•e d Sltyczną Jarponią, ale trwały pokój do,tąd jes'Z-
cze nie został ustalony. Cele, o które z ta
kimi cierpie<niami i stratami istnień lud1'kich z 

• walczyły miłu.iące pokój narody, jeszcze me 
zostały osiągnięte. 

Faszyzm został rozbity na pQlll walki. Robotnicy fabryki Nr. 14 w Błałei czeka ą na od11owiedź ~łókniarzy łódzkich • 
Lecz jego korzenie i ideologia, zawarte we 
władzy kapi1talistycznych monopolów nad ży
ciem i dobrobytem narodów, jeszcze nie są 
zniszczone. Siły reakcji, organizowane i kie
rowane pr.ze'Z właścicieH trustów, oraz kapi
talistycz.nych kartel!\!, rozpoczęły nowy atak 
na stopę życiową i prawa demokratyci,ne 

Atak ten stara się osiągnąć wszęrlzie ix·· 
wodzenie, dz·iękf niemu w Hiszpanii w dal· 
szym ciągu panuje reż;im Franco, nie bacząc 
na bohaterską walkę narodu hiszpańskiego, 
pocHrzymywancgo pr.zez całą postępową ludz
kość. W niektórych innych krajach, jak np. 
w· Grecji, Iranie, Chinach, Brazy.Jii i Egipcie 
wolne i niezależne Zwią'Zki Za.wodowe są ucis· 
kane lub liikwidowane. W krajach tych kla
sa p.racu.iąca znaj.duje się w bard'Zo ciężkich 
warunkach hy'!owania. 

W wielu krajach kolonialnych wciąz jesz 
cze panoszą ię nieludzkie formy wyzysku 

K. Łodziana 

m'ls pracujących, dążność narodów do samo- w ldbryce Nr 14 w Białej (d. „Tisfow 1•z"') 
stanowie·nia Humi się tam silą. W innych znów •·zeroko rozwinę/o si" w&półzawoclnictwo ze-krajarh reakcja narzuca klasie pracującej su- ~ "' 

I CO MÓWI DYR. PIECZORA 
- W fabryce - opowiada naszemu wy

S'łannikowl dyr. Pieczom - pracuje 529 rol~t
ników. Umysłowych pracowników mamy 39. 

Plan sierpniowy został wy!f.onany w 129 
procentach. Pierwsze dni Wlilcśnia ściślej mó 
wiąc, oo 9 bm. - wykazały wykonanie w 107 
procentach. 

Robotl1icy nasi dobrze rozumieją znaczenie 
istotne akcji współ.zawod~ictwa w zakresie 
podniesienia produkcji. Jest to w istocie swej 
ambitny ruch, łączący w sobie osobliwy wy
siłek sportowy z wrodzoną człowiiekowi pra
cy ambicją zawodową. W warunkach obr.c
nych podstawą tego ruchu jest zdrowa soli
darność klasy robotniczej, rląi:ącej do podnie
sienia dobrobytu i stopy życ:iowej własnej 
oraz ogółu. 

CZOŁOWI LUDZIE PR.t\CY „TISLO\<\TITZ" 
ZWRACAJĄ SIĘ DO ŁÓDZKICH 

WŁÓKNIARZY rowe ustawy antyrob-Otnicze, odmawiając jej spolowe i indywidualne. Odbyły się już wspól 
najelementarniejszych praw związkowych, o- ne narady fabrycznych kół PPR i PPS, poświę- Rozma1wiamy z rekordzistami fabryki. 
słabiając jej orga1J1izaqję. cone sprawom solidarnego wysiłku robolni- Wśród nich są tkacze, pnzędzacze„ cewiarki, 

Monopole kapiJtalistyczne korzystają ze ków. Należy zaznaczyć, iż podobne, rozszerzo- nicianki. oraz snowaczki. Wszyscy py·tają osy
swej potęgi gospodarc'Zej w celu wzmożenia ne narady przy udziale dyrektora, ~ady za- luację na odcinku współzawodnictwa w Łodz·i, 
wyzysku pracy ludzkiej. :Żądają one, aby kra- kładowej. sekretarzy kół PPR i PPS, przodują- interesują się pracą łódzkich kolegów. Pada 
jom zniszczonym pl'lez wojnę zos<tały narzu- decyzja - wezwać do współzawodnictwa Io- , 
cone antydemokratyczne i nie do przyjęcia cych pracowników - odbywają się r~larnie dzian. Grupa rekordŻistów i rekord'Zistek pro
stosunki polityczne, jako warn·nek udziele·nia przy c.zym omawiane są wszystkie ważniejsze si naszego wysłannika o pr.zekazanie wczwa1i 
im jakiejkolwie'k pomocy gospodarczej. W kora- sp.rawy, związane z produkcją oraz wykona- do współzawodnictwa łódzkim towarzyszom 
jach pozostających w tyle, lub mało rozwinię- niem plan.u. pracy. Poniżej drukujemy diwa wezwania 
.;.. .... .-;. ..... ~...;.~~--.... ...;.~ ............ ~~~~~~~,_,.~~~~ ...... ~~·~~------........................ ~~--~;....,~~~~~~_,,.;.. .... ;.,,,~,~~~~~~ 

~~Sb~.ia 2-ch k_onfidentów ges~apo 
++t:> stanie przed SC)dem w Łodzi 
W najbliższym czasie przed Sądem łódz-1 skiego specjalnie do Warszawy, by śledził Skrzydliński za afery natury qospodarczej 

kim odbędą się dwie sprawy agentów gesta- organizacje podziemne. Był on w stałym kon- został wreszcie przez Niemców wysłany do 
po łódzkiego. tc;kci~ z _Messinqem „patronem"' k~mfidentów oJ;>ozu karneqo w Mauthausen. 

Stanisław Kendrzyński w czasie okupacji łodzk1~h 1 z B_ayerem_ - szefem wydział~ N Obydwie sprawy ze wzqlędu na swój nic-

włókniarzy z Białej - poz'JStałe z nich ogł'°'· 
simy w jednym z najbliższy-;h numerów. 

WEZWANIE 
Ja, Kastelik Rozalia, snowaczka w firmie 

Bielskie Zjednor:zenie Przemysłu \o\/ełnianrigo 
Pa1i.stwowa Fabryka Nr 14, clawnici Fryde::yk 
Tislowitz, wzywam do wspó!,zawcdnict>:va ko
leżankę łódzką. 

Moja norma ·- 191,2 procent. Zobowiązu
ję koleżankę do wyrobienia takiej samej nor• 
my. 

Biała, dnia 10 września 1947. 
Za zgodno·ić podp;su 

Przewodniczący Rady Zakładowej 
Loclziana I<rtro/ 

WEZ W/\ "-IIE 
Ja, Waluś Józd, pnęd.zarz, pracu1ący w fi

rnie Biel~kie Zjcciuuc-znniC' Przr-myr.tu vVe!n•a
nego Pdństwowr1 F<1hryka '-Jr 14, rlawn'"i -?ry
dnyk Ti•lowiLz, 'Arzywam rJ., w5półzawodnir· 
lwa prządkę, !~1h przęclzarzil lórlzkierp 

Wyrabi.im 11cHmq 140 proC(nl i zo'>uv:11n
ję kolefję do wyrabi„I'iil ~ 1' iej s:imej norm•,. 

Biała. cln;~ 10 wrzc'niil t!'J-17. 
Za zgodność poclpis\1 

Przewodnie :.ąrv Hady Zald'ldo•.•:ej 
f,0</zirmn Karol. 

należał d~ ZWZ, a następnie do A. K. w 1941 - ktory . był mstancią nadzorczą wydziału codzienny charakter wzbudzają zrozumiałe za. 
roku został aresztowany i podpisał zobowią- konfidentow. interesowanie. v, . !,t'i ·'"·cl i~ 'Plik Ruz,1J'd 
zanie współpracy z okupantem za cenę wo!- 11111111i11111111i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:1111111 

~~~~1~m~~jli~~~ż a~~se;~::!~~~~'~de~~~~~~~~~ o s z u s t' w o 1· s e r s t w' o n ·1 e p o p 1· a c a • ą zorientowało się, że „sypie" Kendrzyński. p • 
Wtedy organizacja wydała na niego wyrok 
śmierci. W 1944 roku w Kendrzyńskim obu-
dziło się sumienie - ostrzegł on wielu człon- Komisja Specjalna czuwa 
ków orąanizacji przed aresztowaniem i umoż
liwił im ucieczkę. Gestapo jednak zorientowa 
ło się , że prowadzi on podwójną grę i zarzą
dziło poszukiwania za nim. Kendrzyński wy
rokiem Standgerichtu został skazany nd karę 
śmierci udało mu się jednak zbiec z niemiec
kiego więzienia. 

Rozprawa wykaże, w jakim stopniu Ken
drzyński przyczynił się do wykrycia kierow
nictwa A. K. na terenie Łodzi. W aktach 
sprawy figurują bowiem zeznania świadków, 
z których wynika, że przez nieqo została are 
sztowana znana na• terenie Łodzi łączniczka 
A. K. - Halina Kłąb i pułkownik „Walter". 

Drugi konfident, którego sprawa odbędzie 
się niebawem, to Ryszard Sk·rzydliński, agent 
Kripo, Urzędu Celnego i gestapo. Jego urzę
dowy pseudonim brzmiał „Schultz". Wydawał 
on nie tylko Polaków, ale nawet i Niemców, 
m;~clzy innymi volksdeutscha Wuttke za sa
botaż !'JOSpodarczy. Niemcy wysłali Skrzydliń 
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-.001:;: 
A. LASKOWSKI. Prosimy zgłosić się do na 

szl'!i redakr;ji w godz: między 9-10-tą rano. 
M. PIOTROWSKI. Sprawę Waszą przekaza 

liśll'.'v właśchvym czynnikom. 
ZDISŁA W Z-NSKI. Radzimy zwrócić się po 

informacje do Centralnej Oficerskiej Szkoły 
\tol.-Wych. ul. 11-ao 11stoDada 63. 

bwego czasu podawaliśmy o nadużyciach 
popełnianych przerz: Marię Komisarczyk, pro
wadzącą legalnie w domu, gd-zie zamieszkuje, 
tj. w Łodzi, ul. Ludwika Nr 16, naiwijalllie nki. 
MaTia Komisarczyk nie zadawJalniała się prze
znaczonymi jej i rozdzielnika przydziałami 
przędzy i postanowiła skurpywać przędzę, kJra
dzioną w fabryce państm:iwej, stając się w tein 
sposób pasel1ką. To rów.nież niie zadawalniało 
chciwej wieczrue speikul<mltki. Wpadła więc 
na cieikawy pomysł. P.rzęd-zę za1kllłpi0111ą z pań
stwowej niciamd nawijała na tzw. „1iipne sz]>UJl 
ki" w ilości ca 200 m, sprzedając póimiej, ja
ko sz.pule o zawC1Jrtości 1000 m nici. P.:rocedeir 
ten uprawiała pr.zez dł.ugd okres czasu. Aile 
skutki tego okazały się opłaikane, bowiem Ko-

misja Specjalna, chcąc odzwyczaić Marię Ko
misa.rczyk od paserstwa i oszusVW'a, skiC<Fowa
ła ją do obo,zu pracy na ok.res 18 miesięcy. 
Nieuczciwość i paserntiwo nie prowadzi do 
W7lbogacenia się. 

Pirze!konał.a się o tym róW111ież Kata1rzyrna 
Załuska, właścicielik.a restauracji w Łowiczu 
przy ulicy Nowy Ry.neik Nir 28. Zaruska oskalf
żona była o u.chylan.ie się od płaceinia podat
ków n-a rzeoz Skambu Pańs·tiwa w oik.resiie od 
1945 roiku do połowy 1947 :roiku. W toku do
chodzenia wina Załillskiej zos•t-ała w całej roz
ciągłości udolWIOdniol!la. Za s;zJkoclJlilwą działail
ność go-spod&czą i 7.iłośliiwe uchylal!lie się od 
płacenia poda·t!lców skierowa!lla zosta~a do obo
zu p-racy na okres 6 miesięcy. Tego rodzaj-n 

O. U. L. wyiaśnia 
W związku z umiesz-;zoną notatką w „Gło

sie Robotniczym„ z dnia 13 września 1947 r. 
w dziale „Interpelacje naszych czytelników" 
p. t. „Zbc;dna biurokracja'', Okręgowy Urząd 
Likwidacyjny nadsyła nam następujące wy
jaśnienie: 

Rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu z 
dnia 17 kwietnia 1947 r. uległy likwidacji ka· 
sy specjalne pt11y okrtUtowvch Ul'lled&eh !!kwi 

da-;yjnych i Ministerstwo Skarbu zarządziło 
pobór należnych opłat przez wpłaty na P.K.O. 

Okręgowy U.rząd Likwidacyjny w Łodzi 
wystąpił do odpowiednich władz z wnioskiem 
o zezwolenie na inkaso należnych opłat przez 
o. u. L. 

Do czasu uzyskania ewentualnej zgody o
bowiązuje jednak tryb ustalony powyższym 
ro:u1orzadzentem Ministerstwa Sk.&r.blL · 

d'lliałalność jest szczególnie szkodliwa '\I 

okresie odbudowy k..raju i wyrok Komisji Spe
cjalnej winiem być zimnym tuszem dla ws.zy
stlkkh oszustów i nij:!uczciwych podatników. 

Uprawianie handlu łańcusz,kowego nie po
płaca. P,rzekonali się o tym Władysław Ma
ciaszek, zam. w Łodzi przy ul. Sadowej Nr 14 
m. 2; właściciel sklepu spożywczego, i MendeJ 
Boksenbaum, zam. w Łodzi pnzy ul. W·ięckow· 
skiego 62, klupiiec. Posrtanowili o:ni z.robić do· 
b.ry illlJteres na naf.cie, wyil<.o•r.zystując duży po· 
pyt na teQQ rodzaju cwtykuł. Nfo -wyikaz;ując 
wł-!lściwego obro1tu naftą, zairóWIIlo Boksen
baum, któlfy sprzedał nańtę Madas2lkowi, jaik 
l Maciaszek, sprzedając ją nobo!\in1!kom, ,pobie
rali za ni.ą wyg&rowane ceny i dopuszcZ'aH się 
typowego szikodnictwa gospodairczego, han
dlując systeme~ ńcus7lkowym. Otrzymali 7Ja 
to naleŻlną lk„a!fę, wym'ie-rzoną pr.zez KomisjEl 
Specjalną - ł.!j. po 2 miesiące obozu piracy. 
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W 3-cią rocznicę I ikwidacji ghetta 
Komisja Koordynacyjm Wojewódzkiego 

Komitetu Żydowskiego w Łodzi, Żydowskiej 
Kongregacji Wyznaniowej oraz Ziomkostwa 
Łodzian urządza w niedzielę, dnia 28 bm. w 
3-cią rocznicę likwidacji Getta Łódzkiego 
uroczystości żałobne o następującym progra• 
mie: Godz. 9.15 - wmurowanie tablicy pa. 
miątkowej na cmentarzu żydowskim, połą· 
czone ze składaniem wieńców przez delcga. 
cję godz. 11.15 - uroczysta akildemia. :ialob~ 
na w Teałne Wojska PolakieJP, 



~te. 6 

Malżeńslwo 
przez pełnomocnika 

. Z pewn?ścią nie .wszystkie nasze Czytelniczki 
~tedzą C! rnez·wykle w~żnym i pożytecznym prze
p1sw, ktory wprowadviło nowe prawo małżeńskie 
a który u!ntwia w ściśle ustawą określonych wy: 
padkach zawarcie związku małżc11skicgo. Usta
wodawca nazwał zbiór tych przepisów „małżeń
stwem przez pełnomocnika". 

Gł:.U:S Nr. 260 

Społeczny Fundusz .Odbudo
wy Sl~licy - Io molor dźwigajq
cy z ruin Warszawę . 

odne •• uczesanie 
Na całość sylwetki kobiety wpływa w po· 

ważnej mierze i f.ry-zura. 
Wybierając dla siebie uczesanie g~aramy 

się, by było nam w nim do twarzy, poza tym 
dążymy do tego, by fryzura !Ilasza nie odbie
gała od ogólnie w danym momencie noszone
go przez ogół kobiet uczesania. Z tych leż 
względów interesujemy się tym, jak się ubie- , 
rają i czeszą nasze siostrzyce z inny:h kra- I 
~~ ' 

Trzy piękne niewiasty, które widzimy na 
załączonych zdjęciach, pokazują nam jaki ro-

Kronika oświatowa 

d.zaj uczesania jest osta.tnią nowością w tej 
d'Ziedzinie za granicą. 

Modna obecnie fryzura odznacza się wy· 
sokim spiętrzeniem włosów, ułożonych jednak 
nie w drobne loczki, a w płynne fale. 

Modna fryzura nie wygląda na zbyt łat
wą do &konstruowania; aie od czego cierpli· 
wość kobieca i charakterystyczna dla wszyst
kich niewiast chęć nadania sobie innego, ,,no· 
wego wyglądu"? 

Zwłas~c~a obecnie zd.arza się często, że woj
na rozcmehła parę ludzi, mających zamiar po
bra~ się i uniemożliwiła im połączenie wspólnych 
i.'.lsow. Odległość rozdzielająca ich, częstokroć 
cxlkgłość dwóch różnych krajów, czy nawet pół
kul - wydaje się nie do pokonania przy zawar
ciu ślubu. Innym znów razem nagłe powalanie 
do służby w armii czynnej przyszłego małżonka 
oddala go od narzeczonej na czas nieograniczony 
i brak urlopu z wojska znów staje się przyczy
ną odwlc-·kania malżeósllva. Wreszcie choroba, czy 
szereg innych życiowych, trudnych do przewidze
nia okoliczności zmuszają do odłożenia małieó- W Toruniu odbyła się dwudniowa konferencja 
stwd na tennin nieokreślony. Wszystkie te wy- inspekto1ów szkolnych z_ terenu wojew. pomor-

• p:idki przewiduje ustawa i właśnie do nich stosu- skiC'go oraz dyrektorów szkół średnich z Torunia. 
• je tzw. „małżeństwo przez pełnomocnika". Na konferencji omówiono stan szkolnictwa pow-

Jak się przedstawia taki ślub w praktyce? szf'chnege na Pomorzu oraz zagadnienie opieki 
Otóż mrżczyzna, chcący wstąpić w związek :nal- nad dzieckiem. 
żeński i to taki, który z jednej z wyżej wymie- . . . 
nionycl: przyczyn nie może dokonać tego oso- Zasadrnczym punktem obrad było wytyczerne 
b:ście wybiera sobie swego rodzaju teoretyczne- , planu pracy na nowy rok szkolny oraz sprawa 
go „zaf,tępcę" - pełnomocnika, który otrzymu- i otwarcia ósmych klas szkoły powszechnej. 
je od niego dokument na piśmie, poświadczonym ' * * * 
u~zędowo - z wymienieniem powcxlów pełno- W ub. roku na terenie woj. białostockiego ist-
mocriictwa, dokładnym nazwiskiem, datą urodze- -~ 
nia i miejscem zamieszkania narzeczonej. Wła- mało 67 przedszkoli, w których bylo zatrudnio-
ściwy Sąd Grodzki rozstrzyga następnie na po- nyćh 140 przedszkolf!nek. W porównaniu z o
słeclzeniu niejawnym ,czy zachodzi istotnie waż- kresem przedwojennym liczba przedszkoli wzro-
ny powód do zawarcia małżeństwa przez pelno- sla tr7"krotn1'e. W nowym roku szkolnym 1'los·c· N · 1 k f' t · z dz F M, a1nowszy sty oa iury, wys aw1ony przez groma enie xyzjeTów·Al!'tystów na. Shelley·s 
mocnika i wydaje zezwolenie na zawarcie takiego przcds"l<oli' zwi'ększy si·ę do SO-ci'u. G ·11 { d l · d ·1 Chi b G „„ J · ·" · c ta " ślubu w Urzędzie Stanu Cywilnego, lub pełno- ------------------------r_i_: _ 0 _ _.e_w_e_1 __ 0_P_r_a_w_e_1_._. _·_u_a __ rec_·_1_1_._„_e_s_1e_n __ i_„_m_e_n __ m_y_. ________ _ 
mocniclwo odrzuca. Sąd Grodzki w Łodzi za
łatwił już kilkanaście tego rodzaju pcxlań i to 
wszystkie pozytywnie. 

Po otrHmaniu zezwolenia z Sądu Grodzkiego 
pełnomocnik wraz z narzeczoną udają się do U
rzędu Stanu Cywilnego, gdzie składają oświad
czenie o wstąpieniu w związek małże1iski i -
mimo nieobecnoś~i małżonka - żona otrzymuje 
wyciąg aktu małżeństwa. 

Jakie są teraz następstwa prawne w tak nie
zwykly sposób zawartego malżeństwa? Ustawa 
przewiduje c:ilkowitą opiekę i pomoc prawną tak, 
jakby ślub był zawarty normalnie, a więc 
wszystkie przepisy prawa malżeńskiego i familij
n~g-c dotyczące przywilejów małżonki znajdują 
tubj swóje zastosowanie. 

Pcza tym jednak jest jeszcze jeden ciekawy 
przepis - mianowicie pełnomocnictwo ma swoją 
moc nawet po śmierci tego, który je zgłosił, ma 
więc moc wsteczną. Przepis ten chroni inte
resy kcbiety - tej, której przyrzeczono małżeń
stwo. W ten sposób wdowa ma prawo wraz z 
d7iećmi do dziedziczenia, do zaopatrzenia wdowie
go itp. 

Piawo przewiduje rc'\.vnież . okoliczność tego 
rodzaju, ie mężczyzna zgodził sig na ślub przez 
pełncmccnika, a po tym rozmyślił się i zmienił 
postanowienie. · I w tym wypadku jednak prawo 
IHsze broqi interesów kobiety - odwołanie jest 
ważne tylko wtedy, gdy kobieta dowiedziała się 
o tym przed złożeniem oświadczenia w Urzędzie 
Stanc Cywilnego. 

„Małżeństwo przez pełnomocnika" jest wiel
kim i nowym osiągnięciem prawnym, zwłaszcza 
dla kc·biety Przypominamy naszy-n Czytelnicz
kom, że w dawnych wiekach w ten sposób za
wir,rane były śluby tylko wśród wysokich rodów 
królewskich różnych państw - tak na przykład 
zawarł ślub z Marią Luizą, Austriaczką Napo
leon - cesarz Francuzów, a następnie dopiero 
spmwadzil ją do Francji i zawarł z nią ślub ko- I 
ścielny. Obecnie nasze demokratyczne prawo u
dcs!ępr.ilo tego rodzaju śh,iby wszystkim bez 
wtględu na pochodzenie, majątek, czy wyznanie. 

JeśE więc znajduje się wśród naszych Czy
teiniczek nieszczęśliwa narzeczona, której przy
szly ma'żonek przebywa chwilowo gdzieś daleko 
w świecie, niech listownie nakłoni go do przy
sł !!:'.~ pełnomocnictwa, a ślub będzie zawarty 

Teatr Kamerą.lny Domu Zołniarza 
ul. Daszyńs!dego 34 

Dziś o godzinie 19,15 
komedia µ, B. Shaw'a 

ŻOŁNIERZ OHATEB 
Kasa czynna od godziny 12-ej' tel. 123-02 

PAŃt:'!WOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82 84 

za trudnią natychmiast: 
majstra do maszyn szwalniczych l za
czepiarek, oraz zeszywaczl<ł pończoch, 
kętlarki i formiarki na formy metalowe 

I drewniane 

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. 

Fach ręku - to spokojne jutro 
Udział S. O. L. K. w szkoleniu zawodowym kobiet 

Sprawa szkolenia zawodq.wego kobie1 r.a kobiet, dopuścił uczestniczki kursu do swych I sadach spółdzielczych. StanowJsika kierownd· 
terenie Łodzi wchodzi po okresie cllugotrwa- fabryk i podjął się ich fachowego przesz.ko- cze w tych spółdzielniach pracy wytwórczej 
łych prac przygotowawczych w sitadium reaH- lenia. zos·tarrlą objęte przez uczestmi=ki kursu. Inia
zacji. W najbliższym czasie, jak nas iinformu- Na kursie przeszkolonych zostanie 45 ko- łalność S. O. L. K. na odcinku za'ln'udnienia 
je kierowniczka działu szkoleniowo - gospo- biel. Od kandydatek na kurs wymagano u· 1 kobiet nie ogranicza się wyłącznie do za~
dnrczego SOLK, ob. I. Torbeczko, powstać kończenia 7 klas szkoły po~vszechnej i umie- dowego sikolenia kobiet dla przemysłu kon
ma w naszym m;eście ośr.odc'k S'Zkoleniowy in- jętności szycia. W domu na Radogoszczu fekcyjnego. Liiga Kobiet planuje poza tym 
struktorski. Na podstawie porozumienia or- stworzony zostaje internat. Uczestnicz.ki kursu uruchomienie szeregu dalszych kursów, które
ganizacji kobiecej z Ministerntwem Oś\viaty otnymają tu m:eszkanie i całodzienne utrzy- specjalizowałyby bez.robo1me kobiety do za
i Ministerstwem Pracy i OpieJci Społecznej, manie. Tutaj też prowadzone będą wy.kłady wadów związanych z tradycją wytwórczą da
w Radogoszczu w posiadanym prze-z SOLK de- z dziedziny spółdzielczości, wychowania spo- nego terenu. Wobec tego, że prace nad za
mu uruchomiony zostanie pierwszy ku'"s za- łeczno-obywatelskiego itd. .trudnieniem kobiet wkroczyły w obe-:nej 
wodowy dla kobiet o charakterze instrnti<tor- W dalszej akcji SOLK użyje przygotowa- chwili na konkretne tory, pl"Zed SOLK stanęła 
skim. Kms ten ma na celu kszitałcelilie ele- ny na tym 2-miesięcz.nym kursie element in- na najbliższą przyszłość konieczność zdobycia 
mentu kobiecego fachowo wysipecjalizownne- struktorski do kształcenia zawodowego kobiet odpowiednich {położonych w ośrodikach pro
ga i jest środkiem do rozładowania bezrobocia niewy~walifi1kowanych zawodo'WO w terenie wi.ncjonalnych) lokali na potrzeby kobiecych 
i·stmiejącego wśród kobiet w miastach woje- wojewódz,twa. W poszczególnych miejscowo- wy~wómi spółdzielczych, i sprawa wyposaże
wódz.twa łódzkiego. Zasadniczą pomoc w ak- kiach najbardziej dotkniętych bezrobor:iem nia mających powstać spółd-zielczych ośr'.>d
cji szkoleniowej ofiaro-wał Lidze Centralny wydziały szkoleniowo - gospodarcze i spół- ków pracy w potrzebny sprzęt technicz.nv, w 
Zarząd Przemysłu Konfekcyjnego, który rloce- dzielczy SOLK zaplanowały organizowanie pierwsu:ym rzędzie w maszyny do szycia.
niając wagę rozładowania bezrobocia wśród wielkich waTSztatów pracy, opantych na za- . Te sprawy nie zawsze będą mogły być roz-_..;.;__...;;;.;.. ____________________________________ wiązane we własnym zakresie pmez Sp. Ob. 
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Hasze przepisy gos•1odarskie 

W obszernym, pięknym pałacu Scheiblcrów 
i Grohmanów mieszkali przed wojiną ci, k:6-

rzy bogacili się robotruiczą pracą. 

W wojnę panoszyli się w nim Niemcy. 
Dziś, kiedy warunki w-res;z.cie usitabil~zo

wały się i zmierzają ku prncy pokojowej, 
otwarto tu staraniem Dyrekcji i Rady Zakła
dowej przedszkole dla dzieci pracowników 
PZPB Nr 1. 

Tu pod uważnym okiem kierowników bę
dą się rozwijały umysłowo i fizycznie 

Tu będą się hawi.ły pięknymi zabawkami, 
k.tóitych nag·romadzono w bród, 

Stąd, po trzykrotnym posiłku, wyjdą nasy
cone na spotkanie spokojnym, zadowolonym 
ma.tkom, którym jeszcze nie dawno temu n:e
pokój o dziecko odbierał siły i ochotę do pra
cy. 

Potlczas uroczystej chwili o·twarcia jedna 
z robotnic oświadczyła wzruszonym gło~em, 
że nie wierzyła w to, aby jej dziecko zajęło 
miejsce w fabrykanckim pałacu„. 

A jednak tak się stało. W scheible;ow
skiej siedzibie 180 robotniczych dzieci rosnąć 
będzie w zdrowych waruukach na zdrowych 
obywaiteli ludowego oa.ństwa. 

KOMPOTY NA ZIMĘ 
W pe}nym sezonie owoców należy pomyś· 

leć o przygotowam.iu kompotów na zimę. Kom· 
po·t jJ'rzyrządzony zatWcz.asu wówczas, gdy o
woców jeSJt dużo i gdy są one stosunkowo ta
nie, rozwiązuje z,imą sprawę obiadowego de· 
seru. 

Najlepiej przY'rządzić kompoty w słojach 
Wecka, uszczelnionych gumką. Słoje Sl,lche i 
czySJte napełniamy owocami, bądż wytartymi 
do sucha {jeśli są to śliwki), bądż oczyszczo
nymi z pestek i skórek {mowa o gruszkao:h i 
jabłkach) i zale·wamy je oS<Jbno sporządzo
nym z litra wody i 50 dikg cuikru wys.tupzo
nym syropem. Zamyikamy słoje i gotujemy je 
w sianie przez 20 minut {od momentu .tagoto
wania wody). 

Po odstawieniu gamlka z ognia, słoje po
zostawiamy w wod:z.ie aż do wysty;:inięcia. 
Sprawdzamy, czy zamknięcie jest szczefo.e, ny 
guIIllka nie przepuszcza powietrza i odstawia
my słoje z kompotami w chłodne, suche i 
przewiewne miejsce. 

OCET Z JABŁEK 
Do szklannego lub kamiennego naczynia 

włożyć 1 kg świeżych, nie sfermento .vanych 
obierzyn z jabłek, 1111b gorszych, kwaśnych ja
błek pokrajanych w kawałki (odrzucić środki 
i pestki). 

Zalać je należy 3-ma !Hrami zimnej wody 
i dodać 1 łyżkę miodu i 1 łyżkę spirytusu. 
Zamieszać, zawiązać garnek płótnem i od;ta
wić w cieple miejsce na 15-20 dni. 

-.Po. sfermentowaniu odstawić naczynie w 
chłodne miejsce, aby męty opadły na dno. 
Gdy płyn się sklaruje, ostrożnie z.lać go dG 
butelek.. zakorkować i trzvmai: w eh.lodzie. 
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ICOMUNIKAT 

W;nlział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia, że w poniedziałek 22 września 
punktualnie o godz. 18-ej odbędzie się kolej
ny wykład w ramach IV D;-.ielnicowego Kur-
1u Szkoleniowego. 

Wykładać będą: 

Dzielnica „Sródmieifoie" - tow. Głowacki . 
„Sródmieście-Prawe" _.:. tow. Szczegielniak. 
„S,ródmieście- Lewe" - tow. Hryniewicz. 
„Staromiejska" - tow. Jaszczyn. 
„Górna" - tow. Smętl{iewicz. 

„Górna-Lewa" - tow. Pietrasik. 
„Górna-Prdwa" - tow. Padowicz. 
„Widzew" - tow. Karpiński. 1 

„Ruda Pabianicka/' - tow. Ochociński. 

„Bałuty" - tow. Pawłowski. 

DZIELNICA SRODMIEJSKA-LEWA 

Uwaga, członkinie Wydziału Kobiecego 
PPR dzielnicy Sródmiejskiej Lewej • 

Dnia 22 września o godz . . 16-ej w lokalu 
własnym przy ul. Południowej 11, odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie członkiń Wydzia
łu Kobiecego. Sprawy bardzo wa.ime. Sta
wiennictw6 wszyEJtkicb członków obowiązko-
we., 
11m:11i 1111 1!lillilllllllllli 11111111111111111m11111111111111111111111111111111i1111mm111 

7.00 Muzyka z pł. 8,00 Dz1ennik oraz 
przegl. prasy stołecz. 8,20 (Ł) Progr. na dziś. 
8,28 (Ł) Koncert życzeń (cz. I) 8,50 (Ł) Pog. 
Zw. Porsk!ch Rodzin Radiowych pióra J. Pio
trowskiego. 9,00 Nabożeństwo ze Szczecina, 
10,00 Aud. reg!onalna pt. „Koźko ze Szczeci
na'. p.oo (Ł) Nowe płyty marki „Odeon", 
11,30 (Ł) Fel. M. Legteckiego pt. „Jaśkowe 
wczasy", 11.40 (Ł) Pieśni z płyt, 12,05 Uroczy
sty koncert z Poznania. 13,40 Aud. dla świe
tl!c wiejskich. 14.25 Chwila B!ura Studiów. 
14,30 Zagadki radiowe. 14,40 „Mirandolina" 
- komedia: C. G.oldoniego. 15.20 Aud. sl,
muz, dla dziec!, 15,40 Pieśni G'reczaninowa 
t Gliera w wyk. J. Hupsrtowej. 16.02 (Ł) Ko
munikaty, 16,05 (Ł) „Pomoc lekarska dla mło
dzteży akademickiej w Łodzi" - Sprawozd. 
J. Pogoń-Slizowskiego. 16,15 (Ł) Utwory pol
skich kompozyt. w wyk. W, w!łkomirskiej -
skrzypce, przy fort. A. Tabaksblatt. 16,35 (Ł) 
„Na widowni tygodnia" - !el. E. Eile. 16,45 
„Z życia kulturalnego" 16,50 „Satyry Krastc
ktego''. 17.00 „Podwieczorek przy mlkrofoiiie". 
18 25 (Ł) Aud. rozrywk. pt. „Opowieść o sta
lowej pchle" pióra M. Lesh,wa, przekł. J. Tu
wima, radiol. A, Więckowskiego, re:ż. T. Mar
kowsktego. 18,50 „Moja Warszawa" - fel. 
19.00 „U naszych przyjaciół", 19,30 Aktual~ 
naści dźwiękowe. 19,50 „Niedztelne Randez· 
V<)US muzyczne''. 21.00 Dzienntk, 21,30 Muzy
ka. 22.05 (Ł) Wiadom. sport. lok, 22,10 (Ł) Re
zerwa, 22,15 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat. 
wiad. dziennika, 23,10 W!adom. sport. 23.30 
(Ł) Koncert życzeń (cz, Il) 23.57 (Ł) Progr. lok. 
na jutro. 

Uwaga 
P. T. Kupcy! 

'Następującym hurtowniom powierzono 
sprzedaż towarów 

PRYWATNEGO 
PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 

W ŁODZI 
1. Hurtownia Włókienniczo - Konfek 
cyjna, E. Borkiewicz, A. Kłyszew
-- ski i Ska, ul. Moniuszkl 1. 

2. Hurtownia Wyrobów Włókienni
czych, W. Kubiak i Ska, ul. Sród
miejska 10. 

3. Warszawska Hurtownia Włókien
nicza Oddział w Łodzi, ul. Piotrkow 
ska 26. 

W PABIANICACH 
Sprzedaż Materiałów Włókienniczych 
i Galantery,jnych Marian Samuel l 
Henryka Samuel, ul. Zamkowa 15. 

Sprzedaż towarów w dowolnych ilo-
ściach za okazaniem karty rejestracyj
nej. 

Ofiary 
Tow. kap. KOZŁOWSKIEMU 

L.-cy Kom. Woj. M. O. w Łodzi d/s polit
wych. -Wydział Polit. Wych. zamiast upo
minku w dniu ślubu - sk.łada 3.000 złotych 

na ne-:z odbudowv Warszawy. 

• 
GLOS 

I 

zawie z Legią gra w 
Dzis· ejsza niedziela na boiskach piłkarskich 

I 

Em~cje sztokholmskie i fińskie w macznym Jonia warszawska z tamtejszą Wisłą. Zeszło- WALKA „ŁEB W ŁEB" DO SAMEJ METY 
stopn~u ol;m!żyły ~ainteresowanie świata pił- roczny mistrz Polski da zapewne z siebie Drugim dzisiejszym spotkaniem, na kt<>re 
karskiego me skonczonymi jeszcze bojami o wszystko, aby powtórzyć swój sukces nad \Vi- zwrócona będzie uwaga całej Polski piłka-r
wejście do klasy państwowej. Wobec „histo- słą, uzyskany w Warszawie i odrobić coś z skiej, będzie spotkanie RKU - Rymer. Od 
ry~ych". wydarze11 na stadionach S'zitokhol- punktów (4), d-zielących ją w chf\vili obecnej tego meczu będzie zależało, czy RKU wciśnie 
mu ł Helsrne~, rozg1ywki te -zeszły chwilowo od gospodarzy. Ale czy im się to uda? Chyba się do ligi. Sytuacja tu jest tym cie!kawsza, 
na P.la~ dirug1'. ale. me na dlugo„ Jut.ro bęrlz;e- nie. Kraków z pewnością jesit pewien sw~go że oba te zespoły mają jednakową ilość pu.nk
my JUZ oczek1wali wiadomości ze wszy51t,kirh t,riurnfu i ma ku ternu podstawy: wła5Jle bois- · tów i jednakowe ambicje„. Większe szanse na 
polskich boisk, a w szczególności z Krakowa. sko i wlasna publiczność - to przecież duży I zwycięstwo przypisywane są RKU, ale sytua
TAM BÓJ BĘDZIE NAJBARDZIEJ ZACIĘTY! I handicap w tym spotkaniu. No i jeszcze jed- cja w drugiej gmpje praedstawia się w chwili 

W K'rako,wje -zmierzy się bowiem jutro Pe- no najważniejs-ze - Wisła gra lepiej. obecnej tak, że nawet w wypadku zwycięstwa '" · ··w-~~--·~-~-,--~-,"~~ · RKU nad Rymerem, nie zostanie rozstrzygnię-
0 pucflor D«łr. Nacz. C.Z.P.P. t!', która z tych drużyn zaawansuje, gdyż już 

Cz }i., o· w zwyc1·ęz· a C1ęstoc o Mę 5 • ·1 nJ.slępna niedziela, w której RKU zmie,rzy się ,.. z AKS-em, a Rymer 2e słabym Grochowem, 
• daje przewagę temu ostatniemu. 

Walka „łeb w łeb" zapowiada się więc tu 
do samej niemal mety. We Włocławku odbyły się finałowe roz

grywki o puchar dyrektorą naczelnego CZPP. 

Na zawodach Centralny Zarząd reprezento
wali: w zastępstwie dy•r. nacz. ob. dyir. Libi
szowski, naczelrnik działu socjalnego mgr Kli
maszewski, nacze,lnik dziah1 administracyjne
go ob. Gołaszewski, naczelnik działu organi
zacji ob. Witkowski, naczeJ,nik działu rachun
ko,wości ob. Więckowski i kierownik oddzhłu 
wychowania fizycznego ob. R. Robaczyński. 
Prrzed meczem do sportowców w krótkich slo· 
w.ach przemówił i powitał ich w imieniu CZPP 
kierownik odd.iialu wych<Jwania fizycznego -
Robaczyński, po czym nastąpiła wspólna foto -
grafia, przedefilowanie wszystkich klubów, a 

I 
następnie odbyły się '2 mecze. Jako pierwsi 

, qrali: Włocławek - Klucze. Mecz był mało 
i Żywy, a przer.: t<J mało ciekawy. Zwyciężył 

I Włocławek 6:1. 
Drugi natou!las·. mec.:: Czułów - Często

chowa, był bardzo interesujący. 
Obie drużyny były l>fd wie na 1'Ównym po-

ziomie, lee-z t!'chnicznie zgrany lepiej był Czu
łów. Mec-z zilkoi1czył się zwycięstwem Czuło
wa 5:1. Po meczu dvr. Libiszowski wręc-zył 
puchar i dyplomy najiepszym drużynom, po 
czym mgr KPm:-iszewski na zakończe.nie uro 
czystości J'.'T7.f'mówił do zebranych sportow
ców, miJ<:r„śl;i jąc rolę i z,naczeni<' sportu fa
brycznP.go dla. Państwa i dla robotnika. Po 
ode·qranin hymnu impre7ę 1.akończono . . 

W goil"Zinach wieC'Zomych wszyscy spor
towcy spę<l?.ili w miłym nast,roju czas przy 
wspólnej kol;icji. 

OstatP<·znE' więc wyniki są nastęnuiące: 
tytuł mistn11 i puchilr otrzymał C-zułów, II-gie 
miejsce z;ijęla Częstor;howa, III-ci~ miejsce -
Włodawek, IV-te - Klucze. 

Dochód z nie<b:ielnego meczu, ok. 30.000 zł, 
przeznaczono !Ila odbudowę Stolicy. Prócz u
rząd-wnej w swoim czasie w sali „Czytelnika" 
akademii-koncertu, w ub. tygodniu Papierni
czy Komitet Odbu<lowy Stolicy na czele z kol. 
H. Więckowskim wpłacił Komitetowj Krajo
wemn sumę jednego miliona złotych . 

Lcśtkiewa: 4 , ::, , , ,:i•· 1 Gtzduk brnll u<lz;ał w zmvoddch kol;.uskich we Mwrocławiu na 
Ogó1nopcilskich !gr~yskctch Spoinowy-::h Pracowników Przemysłu Konfekcyjno-Od-zieżowego. 
Start nie pr;zyniósl sukcesu łodzianom. Triumfy Ś".vięcił natomiast wicemistrz Polski J,~nicki 

'1 Wrocławia. 

O druiąno!!!_e mistrzostwo Lodzi 

KŁOPOTY EKSL WOWIAN 
W trzeciej grup!e do ligi, jak wiadomo, 

kandydu~e Polonia (Bytom), spadkobierca tra
dycji piłkarskich lwowskiej Pogoni. Bkslwo
wiacy są jednak poważnie zagrożeni. Zagra
ża im KKS. Ich imiemiiczka ze Swidnicy mo
że wybawi ich z kłopotu. Z tą imiennicziką 

ekslwow'.acy walczą właśnie dzisiaj w Swid
nicy, jeżeli z nią wygrają - n.ie strracą szans 
na awans, jeśli zaś powinie im się noga -
sprawa będzie ciężka. Wystarczy bowiem 1'e
mis, aby pogrzebali swe nadzieje. KKS bo
wiem ma jeszcze na kim zbierać pumkty. Skra 
i S.zombierki z pew;nością ich im dostMczą, 

podczas gdy Polonia warszawska nie będz.ie 
tak łatwym pnze<:iwnikiem dla bytomiaków. 

TU NIE BĘDZIE ZMIAN 
ID1ne dzisiejsze spotkania nie zapowiadaill 

się już tak ciekawie i 111ie wpłyną na układ 
tabeH, jeśli chodrzi o czołowe miej-sca. Do tych 
spotkań należą: 

Szombierki - Og:nisko 
Skra - KKS 
Grochó,w - Orzeł 
Radomiak - ZZK 
Pomorzanin - Cracovia 
AKS - Gedam.ia 
WMKS - KKS (Ols~tyn) 
Czuwaj - Lublinian.ka 
ŁKS - PKS (Szczecin} 
Tęcza - Garbarnia 

TRUDNE ZADANIE MA WIDZEW 
W grupie mistmórw oikręgowych najcieka· 

rwiej dla nas łodzian zapowiada się dizisiejsze 
spotkanie RTS WJdlzewa z warszawską Legią. 

Pomimo całej sympa'1ii dla ,,rodaków", nie 
dajemy im wiele szans na wyjście 2 tego •poł 
kania obronną ręką tak jak -z pewnością nie 
uda się rów:n.iei Lechii (Pomorz:e) z Ruchem 
(SląskJ. 

oz· iaj wa czą Zryw:acy z ŁKS- m 
Wszyscy miłośnicy 'Pięściarstwa doskonale Dzisiejszy mecz może prąnieść już pierw-

pamiętają zeszłoroczną 'I)'!Walizację pomięd-zy s.ze !!liespodzian.ki. ;Jak wiemy, szeregi ŁKS-u 
ŁKS-em a ZrYf\\Tem w walkach o 1ytuł d·ruży- zostały ,też „odmłodzone", w wielu więc wa
nowego misitrza Łodzi. W tym sezon.ie historia gach prawdopodobnie młode pięści trafią 111a 
się powtarza. Zryw jakkolwiek został osłabia- młode, a w takich wypadkach o :mvycięstwie 
ny dyskwalifiikacją Wo:lniaJdewicza, to jed- może zadecydować jeden udany cios„. 
nak nie będ-zie przeciwnikiem łatwym do po- Abstrahując od ogólnego wyniku dzisiej
koil'lania. W szeregach jego wid-zieliśmy już szego spotkania, możemy z całą pewnością 
kilku młodych, uzdolnionych pięściarzy, któ- stwierdzić, że walka będzie dzisiaj niezwykle 
rzy łatwo mogą spra!Wić wiele niespodrzianek zacięta o każdy punkt, poczynając od wagi 
w toczących ;;ię obe{;nie mistrzostwach i ~o- muszej do ciężkiej. 
być punk1y nawet na mistrzach. Składów drużyn nie podajemy po prostu 
w11nR111111111111111111111111nn11nr;n111n11mmumm111u1111m111n1111111111111111111um111mm11mmm1m11111111111111~1m11m11111111m:11111111:u1111111111nm111m1:111u1111111um11u11i:111111a111111111111m1111u:111111 m1111111111111m11111111111111111111111iu111111111111Hn:mmm•,,:i,11111i1111111 

I zjazd lekarzy weterynarii woj. lódzkie·go 
z udziałem nrzedstawiciela O N Z prof. Kepiina 

W dniu 20 bm. odbył się w lokalu woje
wództwa zjazd lekarzy weterynaryjnych z 
całego województwa. Udział w zjeździe prtJcz 
licznie zebranych lekarzy, Pełnomocnika Min. 
Rolnictwa i Refol'm Rolnych prof. dr. Parna
sa, wicewoj. tow. Kucner2 wziął również gość 
z Ameryki dr„ prof. Keplin, przedstawiciel 
Sekcji Wyżywienia i Rolnictwa przy Organi
zacji Narodów Zjednoczonych. 

Zjazd zagaił krótkim przemówieniem wi
cewojewoda tow. Kucner, poczym głos za
brał prof. Parnas. Prof. Parnas nakreślił zjaz
dowi trzy cele - zawiązanie porozumienia i 
podjęcie współpracy między przybyłymi na 
zjazd lekarzami weterynarii - rządowymi, 
samorządowymi i samodzielnymi, omówienie 
roli weterynarii w planie trzyletnim oraz o
mówienie chorób zwierzęcych z:>r..,ć·l'wvrh w 
wojew. łódzkim. 

ŁODZKA SKŁADNICA 

ZŁOMU I STAREGO ŻELAZA 
Łó<iż, ul. Składowa Nr 27/29, tel. 155-08. 

zakupuje 
złom żelaza i metali kolorowych 

Bocznica i transport własny. 

Witany serdecznie, głos zabiera prof. Kep
lin, przedstawiciel Sekcji Wyżywienia i Rol
nictwa przy ONZ. Prof. Keplin przekazuje ze
branym serdeczne pozdrowienie od reprezen
towanej przez siebie sekcji przy ONZ. Na 
wstępie prof. Keplin wyraził uznanie dla pra
cy lekarzy weterynaryjnych w Polsce. 

Prof Keplin podał następnie do wiadomoś
ci zebranych, że Sekcja Wyżywienia i Rol
nictwa przy ONZ. doceniając znaczenie zdro
wego pogłowia dla , gospodarki wszystkich 
krajów ,powołała do życia dwie szkoły dla 
lekarzy weterynaryjnych we Włoszech i w 
Anglii. 

Po przemówieniu prof. Keplina dr. weter. 
Masztalerz wygłosił referat na temat walki 
z chorobami zwierzęcymi na !erenie wojew. 
łódzkiego. 

O zadaniach i osiągn:ęciach służby wetery
naryjnej w województwie mówił dr. Nowa
kowski. Dr. Swiątkowski poruszył zagadnie
nie upowszechnienia lecznictwa weterynaryj
nego w województwie łódzkim. Wykład nau
kowy na temat „Choroby przychówku, a w 
szczególności biegunka cielęca" wygłosił 

prof. dr. Brill. Szereg fachowych uwag w 
związku z wykładem prof. Brilla z dziedziny 
najnowszych zdobyczy medycyny przy lecze-
niu zwierząt udzielił prof. Keplin. Po prze-

Specjalna zbiórka jesienna na akcję mówieniu prof. Keplina prof. dr_ Pal'nas zam-
społeczną. 

'------------------·- knał zebr'lllie. 

I 
ze względu na to, że nie chcemy wiprowadzać 
w błąd Czytelników. Wszystkim· jest już wia· 
dome, że skład przeciwnika jest wieL.\ą uie-

1 

wiadomą dla obu walczących dirużyn aż ck> 
wyjścia na ring. Szczęśliwe przetasowania 
zawodników w poszczegó1nych wagach bard<:o 
często może bowiem zadecydować o z.wycię-

1 stwie, tajemnicy więc tej kierowmicy drużyn 
I strzegą bardzo za'ld•rośnie i przed... prasą. 

Dzisiejszy mecz ze względu !Ila piękmą po
godę O'rganizatorzy ipostanowili prze'!lieść z 
hali Wima na otwairte powietrze. Odbędzie 
się on więc na hokejowym stadionie ŁKS-• 
o godrzinie 11-ej. 

Dzisiaj mir. Sznaj~er 
sędziuie w Bukareszcie 

Mjr Sznajder, jeden z najlepszych sędzióvt 
piłkarskich, sędziuje dzisiaj w Bu.kares-zcie 
międzypań-stwowe spotkanie piłkarskie Rumu
nia - Czechosłowacja. 

Na boiskach łódzkich 
Dzisiejsze imprezy 

Stadion ŁKS-u godzina 9,30: Trójmecz lek· 
koatletyczny AZS - HKS - ŁKS z udrziałem 
czołowych leikkoa,tleitów łódzkich z Jaraczew
skim, Lipowskim i Kurpesą na czele. 

Dochód z imprezy przeznaczony .na odbu
dowę Warszawy. 

Stadion hokejowy ŁKS-u godz. 11: Mecz 
pięściarski o drużynowe mistrz<>stwo Łodzi: 
Zryw - ŁKS. 

Stadion ŁKS-u godz. 16,30: Mecz piłkarski 
o wejście do Klasy Państwowej: PKS (Szcze· 
cin) - ŁKS. 

Czy lekkoatleci nasi będą 
walczyć z Węgrami? 

Po wizycie lekkoatletów USA, Ka1o wie~ 
„zapaliły się" do lekkiej aUetyki. 5 pażdz1er· 
nika projektowany jest tutaj mecz lekkoatle· 
tyczn Polska Południowa - Węgry Północ· 
ne. 

Ba Polski Południowej bronić mają lek-
koatleci Sla.ska, K1'akowa. Wrocławia i Łodzi, 
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